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Rok IV. 


(o) Warszawa (tel. wł.) Dowiadu: 
jemy się, że w sierpniu przyjedzie do 
Warszawy król rumuński Karol. 

Król Karol przybywa do Polski w 
velu objęcia honorowego dowództwa 
32 p. p., stacjonowanego w Siedlcach. 
szefostwo tego pułku nadane zostało 
irólowi rumuńskiemu rozkazem Mie 
nistra Spraw Wojskowych jako rez 
wanż za mianowanie Marszałka Pił- 
sudskiego szefem 16 pułku piechoty 
rumuńskiej w Folticeni. ; 

Oficjalne zaproszenie zawiózł kró: 
lowi Karolowi szef sztabu głównego 
gen. Gąsiorowski, który z grupa wyż- 
zych oficerów sztabu bawi w Rumuz 
aji z rewizytą u rumuńskiego szefa 
sztabu Samsonovici. | 

Niezależnie od tego zaproszenia do 
Rumunji udaje się w najbliższych 
dniach delegacja korpusu oficerskiego 
22 p. p. z dowódcą pułku, płk. Kazi- 
mierzem Hozerem na czele. Płk. Ho: 
zer zamelduje się królowi Karolowi 
jako swojemu zwierzchnikowi. 

W czasie pobytu króla rumuńskie: 
go spodziewany jest jego wyjazd do 
Siedlec celem objęcia szefostwa pul- 
ku. Tam będzie wręczony królowi 

onorowy mundur pułkownika wojsk 
polskich. Ścisłej daty wizyty króla 
rumuńskiego nie dało się jeszcze usta: 
lić. Prawdopodobne jest, że uroczy: 
stość odbędzie się 15 sierpnia jako w 
dniu święta pułkowego 22 p. p. 

Pułk ten, zorganizowany w pierws 
szych dniach odzyskania niepodległo: 


Toruń. piątek 10 czerwca 1932 


Król rumuński przybywa do Polski 


W sierpniu obejmie szefostwo 22 p. p. 


ści, okrył się chwałą w licznych bit: 
wach, koronując swe czyny bojowe 
bohaterską obroną Warszawy w 1920 
r. W r. 1926 oddziały tego pułku od: 
dały się pierwsze do dyspozycji Mars 
szałka Piłsudskiego i pierwsze znalaz 
zły się na ulicach Warszawy. Pułk 
22:gi rozwija szeroką akcję kultural- 
nosoświatową w Siedlcach i okolicy. 


Drużyna piłkarska tego pułku jest | 


dną z najlepszych w Polsce. 


Osiainia 


Berlin, (PAT). Dortmundzki „Genera! 
Anzeiger" ogłasza niezwykle ciekawe 
szczegóły, dotyczące konfliktu między pre- 
zydentem Hindenburgiem 1 byłym kancle- 
rzem Brueningiem, Według relacji wspo 
mnianego dziennika, w sobotę, dnia 47 ma- 
ja odbyła się rozmowa między kanclerzem 
Breuningiem i Przydentem Rzeszy, któ*a 
zdecydowała o dymisji poprzedniego gab.- 
netu. Rozmowa miała przebieg następu- 
jący: 

W czasie referowania przez kanclerza 
Brueninga projektu nowego dekretu prezy 
dent Hindenbur$ nagle wtrącił pytanie: 
„Powiedziano mi, że dekret ten zawiera 
bolszewickie plany kolonizacji, * Jak się 
właściwie ta sprawa przedstawia?" Brue- 


Liśę Narodów przemieść 
4 do Gdańska ? 


Projekt wybitnego publicysty irarcusicieśo 


' Marsylja — (PAT). „Le Petit Mar. 
selaise“ zamieszcza wstępny artykuł zna- 
nego paryskiego publicysty Ludovica 
Naupeau ną temat stosunków polsko- 
gdańskich. Autor stwierdza, że W, M. 
Gdańsk jest zagrożone przez rozgorącz- 
kowane bandy hitlerowskie, przygoto- 
wywujące tam jawnie niebezpieczeństwa 
aktów gwałtu, które mogą poważnie za- 
grozić pokojowi europejskiemu, Jako naj- 
praktyczniejszy sposób zapobieżenia 
|gwałtom prusko-gdańskim autor propo- 
| nuje zupełnie poważnie przesiedlenie w 
możliwje najszybszym czasie Ligi Naro- 
dów z Genewy do Gdańska. Można so- 
bie wyobrazić — pisze Naupeau — jak 
byliby zaskoczeni wszyscy mężowie z 


pod znaku swastyki i stalowego hełmu, 
a z nimi różne żywioły warcholskie, knu- 

| jące najgorsze plany, gdyby pewnego 
dnia rozeszła się po Europie taka wiado- 
mość. —— 


Hitlerowcy gdańscy znów 
w murvdurach 
Na ulicach W, M. Gdańska poczynala 
zmowu pojawiać się oddziały hitlerowców 
gdańskich w pełnym rynsztunku bojowym 
i w mundurach, zakazanych swego czasu 
przez senat gdański, Obecnie to pojaw a- 
nie się umundurowanych członków hitle- 
rowskich oddziałów szturmowych nie m4- 
| potyka na żadne sprzeciwy ze strony 
policji gdańskiej, 


—— i „| cc))) | _______ 00 Cod Lwow 


Bukareszt, (PAT). Druga rocznica wstą: 
pienia na tron króla Karola obchodzona była 
nader uroczyście w całym kraju, Wszystkie 
dzienniki poświęcają obchodowi temu artyku» 
ły, wyrażające hołd królowi Karolowi. W sto» 
licy odprawione zostało uroczyste nabożeń» 
stwo w obecności króla Karola, członków rzą: 
du i korpusu dyplomatycznego, W godzinach 
popołudniowych król obecny był na zawodach 
sportowych. 

—o— 


Nr. 131 


Najbliższa narada pre- 
mojerów w (Ciechocinisu 


(o) Warszawa (tel. wł.) W najbliższych 


dniach ma się odbyć trzecia z kolei narada b. 
premjerów z p. Prezydentem  Rzplitej. Z 
uwagi, że p. Prezydent bawi w Ciechocinku, 
tamby się odbyła narada. 


Ziazd woiewodów 

Warszawa, (PAT). W dniu 9 i 10 bm. od: 
będzie się w Warszawie 2-dniowy zjazd 
wszystkich wojewodów. W dniu 9 odbędzie 
się konferencja w Ministerstwie Rolnictwa, 
podczas której omówione będą sprawy gospo: 
darcze, W dniu 10 odbędzie się konferencja 
pp. wojewodów w Ministerstwie Spraw Wewn., 
na której będą omówione sprawy ogólne i 
administracyjne poszczególnych województw. 


scena Hindenburga 
z Brueningiem 


„Bolszewickie projelsiu" i „połamany kręśosłup* 


ning, mie wdając się bliżej w tę sprawę 
kontynuował swój referat i gdy przystąpił 
do kwestji finansowej, Hindenburg znowa 
przerwał, mówiąc: „Kwestje finansowe bę: 
dą też poruszane. Ja myślę, że tu znowu 
traktować się będzie sprawę po bolszewiz: 
ku“, Gdy to pytanie zasugerowane Pre- 
zydentowi Rzeszy przez nieodpowiedzial: 
ne koła kanclerz Bruening również pomi- 
nął milczeniem, Prezydent nagle oświad 
czył: „No, to mój drogi panie kanclerzu, 
dalej tak iść w żadnym razie nie możemy. 
Bolszewickich taryf płac i bolszewickich 
osiedleń nie możemy robić, Obaj fachow* 
cy z ruchu zawodowego muszą wystąpić 
z rządu.” Gdy Bruening spojrzał wówczas 
ze ździwieniem na prezydenta Hindenbur- 
ga, ten dodał? „Rozumiem przez to pana 
i Stegerwalda. Oczywiście może pan w in- 
nym gabinecie pozostać na stanowisku mî- 
nistra spraw zagr," 


Na to kanclerz szorstko odpowiedział 
„Dziękuję panu, panie generale-feldma"- 
szałku. Z połamanym kręgosłupem nie 
będę minisirem,* 

Hindenburg widocznie nie przygotowa- 
ny na tę odmowę, oświadczył: „A iak 
będzie, jeśli teraz zacznę z panem mówić 


jako oficer 70 oficera." 

Na to Bruening odpowiedział: „Nie 
chodzi tu o kwestję uczucia, Na to spra- 
wy posunęły się już zbyt daleko i są zbyt 
ważne. Zdaje mi się też, że pan nie uw" 
ża już, aby mojem zadaniem było ostrze- 
ganie pana przed niebezy'eczeństwem. 
które wynika z tego, co teraz nastąpi, 
Postarano się już zapewne z innej strony 
o wyczerpujące poinformowanie pana.“ 

Wobec próby podjętei przez Trevira- 
nusa, aby doprowadzić do porozumienin 
między Brueningiem, a  Hindenburgiem. 
kanclerz odpowiedział Treviranusowi od- 
mownie na tego rodzaju próby, choćby z 
tego powodu, że jego zdaniem pułkownik 
Hindenburg zdołał całkowicie przetorso- 
wać swe stanowisko u ojca i dodał, że nie- 
ma celu nawiązywać zerwanych nici, 

Dymisję rządu Bruening miał wręczyć 
ze słowami: „Przyniosłem panu, panie pre- 
zydencie Rzeszy naszą prośbę o dymisię 
dokładnie w siedem tygodmi po pańskim 


ponownym wyborze” — na co Prezydent 


nie dał żadnej odpowiedzi, 

Wedle informacji prasy powyższa wia- 
domość o rozmowie pochodzi z bezpośre- 
dniego otoczenia Brueninga, 


Cemfrum ma czele z Briininsiem 
w walce z śabinelem Papena 


Berlin — (PAT). Przygotowania poszcze- 
gólnych stronnictw do kampanji wyborczej są 
w pełnym toku. Pod przewodnictwem prałata 
Kaasa obradował zarząd główny partji cen- 
trowej. Posiedzenie zagaił ks. prałat Kaas, 
wyrażając uznanie i solidarność stronnictwa 


_ Wielka afera poborowa 


wykryta zosiała w Warszawie 


(o) Warszawa. (Tel wł). W Warszawie 
wykryto wielką aferę poborową, która zaalar- 
mowała władze wojskowe. Przed kilku tygod- 

niami władze bezpieczeństwa zauważyły, iż 
przed lokalami P. K. U. kręcą się podejrzani 
osobnicy, którzy prowadzą konszachty z pobo- 
rowymi, specjalnie z synami bogatych żydów. 
Stwierdzono, że różnych poborowych prowa- 
dzono na ul. Pawią 12. Tam też policja wy- 
ryła u niejakiego Szyi Sroki w 6-pokojowem 
eganckiem mieszkaniu prawdziwe biuro, W 
szasie wkroczenia policji natrafiono na partję 


poborowych, z którymi załatwiano formalno- 
ści. Władze stwierdziły, że cała afera zakro- 
jona jest na olbrzymią skalę. Banda operowa- 
ła bardzo sprytnie. Weszła mianowicie w kon- 
takt z urzędnikami P. K. U. i osobami, ma- 
jącemi styczność z biurami wojskowemi. Całą 
akcją kierowali 2 spólnicy, oficer rezerwy, 
funkcjonarjusz szpitala wojskowego w Moko- 
towie, Rogacki, oraz por. Wincenty Rudziec- 
ki, referent poborowy O. K. I. Rudziecki na- 
dawał w biurze O. K. I, telefonogramy sam 


nemi pretekstami zwalnianie poborowych lub 
odraczanie służby wojskowej. Telefonogramy 
przechodziły następnie drogą służbową do P. 
K. U. Rogacki, były oficer, miał duże sto- 
sunki. 

Wczorajszej nocy w związku z tą sprawą 
dokonano licznych aresztowań w 8 miastach 
Polski, Pozatem władze przeprowadziły rewi- 
zję w mieszkaniu Dr. Finkelkrauta, b. człon- 
ka komisji poborowej, 

(eny transakcyj za zwalnianie od. służby 


z kanclerzem Brueningiem, który według słów 
mówcy w ostatnich latach był stałym repre- 
zentantem polityki Niemiec. Nadejdzie dzień 
— oświadczył prałat Kaas — kiedy i członko- 
wie obecnego rządu zrozumieją, że droga, po 
której kroczą jest fałszywa. Następnie poseł 
Joos, krytykując akcję grupy generalskiej, o- 
świadczył, że to, co nie udało się Bismarckowi, 
nie powiedzie się również panom Schleicherom 
i Strasserom. Centrum pozostanie jak dotych- 
czas najważniejszym czynnikiem w polityce 
Rzeszy. 

Sytuację wewnętrzno-polityczną referował 
były kanclerz Briining, uwzględniając zwłasz- 
cza ostatnie wydarzenia, które doprowadziły 
do kryzysu gabinetowego i utworzenia rządu 
von Papena. Zgromadzeni wyrazili votum za- 
ufania parlamentarnej frakcji centrum, w 
szczególności zaś dr. Briiningowi. Uchodzi za 
rzecz pewną, że Briining będzie czołowym 
kandydatem centrum przy wyborach do Reich- 
stagu. Mówią pozatem, że prałat Kaas ustąpi 
ze stanowiska prezesa: stronnictwa. W tym 
wypadku na prezesa stronnictwa wybranoby 


se 


do siebie a Ministerstwa, nakazujące pod róż- | wojskowej wahały się od 500—3000 dolarów. | Brininga. PRZY 


'ga“ ma być — wedle twierdzenia 


PIĄTEK, DNIA 10-GO CZERWCA 1932 R. 


Naczelny organ Stronnictwa Narodo- 
wego na Ziemiach Zachodnich, „Kurjer 
Poznański“, wystąpił ostatnio z trzema 
kolejnemi artykułami, omawiającemi spra 
wę obrony Pomorza w dziedzinie: poli- 
tyki zagranicznej i wojskowego przyspo. 
sobienia narodu. Artykuły te są próbą 
dyskusji z naszym artykułem p, t. „W 
odpowiedzi“; zbijającyni poglądy wyrażo- 
ne na ten temat przez prezesa pomorskiej 
organizacji Str. Narodowego, ks. senato- 
ra Bolta, na niedawnem publicznem ze- 
braniu tegoż stronnictwa w Toruniu. 

Powiedzmy jednak odrazu: — owa 
próba dyskusji jest zaledwie tylko próbą 
obrony samego Stronnictwa Narodowego 
przed słusznem a coraz silniej przez spo- 
łeczeństwo wysuwanem oskarżeniem, iż 
Str, Narodowe, zwłaszcza na Pomorzu, 
do obydwu powyższych zagadnień o cha- 
rakterze państwowym ustosunkowuje się 
— negatywnie. 

My, Obóz prorządowy, zajmujemy 
względem obu tych zagadnień stanowi. 
sko całkowicie zdecydowane i jasne. Je- 
steśmy zdania, że obie te dziedziny, t, j. 
polityka zagraniczna względem Niemiec 
i przygotowanie sił zbrojnych narodu — 
są temi właśnie płaszczyznami, na któ- 
rych całe społeczeństwo bez różnicy prze- 
konań politycznych musi we własnym in- 
teresie czynnie i Ściśle współdziałać z 
czynnikiem rządowym. Jest to bowiem 
nietylko interes każdego obywatela, ale 
i jego kardynalny obowiązek względem 
państwa. 

Temu poglądowi, stale przez nas 
wprowadzanemu w czyn, ani Stronnictwo 
Narodowe ani broniący go „Kurjer Po- 
znański“ nie potrafią w niczem odmówić 
słuszności, „Kurjer Poznański“ dodaje 


- od siebie nieśmiało jedynie to, że stano- 


wisko nasze jest jakoby tylko 
stroną prawdy”. Natomiast 


s 


„jedną 
„Strôną dru- 
„Kur- 
jerat Poznańskiego* — warunek, by 
„czynnik rządowy postępował w dziedzi. 
nie polityki zagranicznej i tego wszyst. 
kiego, co się łączy  z_ przysposobieniem 
narodu do obrony na wypadek wojny 
tak, by społeczeństwo z nim współpraco- 
wać mogło”. 

Innemi. słowy mówiąc: — Stronnic. 
two Narodowe próbuje przed oskarże. 
niem o negatywny stosunek do tych kwe- 
styj bronić się wybiegiem, iż w dziedzi- 
nach tych współpracować z rządem rze- 
komo — „nie może“. 

„Kurjer Poznański” usiłuje to odno- 
śnie polityki zagranicznej uzasadniać na 
przykładach, Pyta więc np.:  „dokądżeż 
doszliśmy w ostatnich latach“ gdy cho- 
dzi o zasadniczy dogimat polskiej polity- 
ki zagranicznej: o nienaruszalność gra- 
nic zachodnich, zatwarowanych traktata- 
mi? 

Dokąd doszliśmy? — Dogmat ten nie 
tylko nie drgnął ani'na jeden milimetr, 
ale został zadókumentowany zdecydowa- 
nemi enuncjacjami ze strony najwyż- 
szych czynników w państwie. Nie gdzie- 
indziej bowiem, jak właśnie w Toruniu, 
na pomorskiej ziemi, padło z ust Naj- 
wyższego Przedstawicielą Siły „i Maje- 
statu Rzeczypospolitej, Prezydenta Mo. 
ścickiego, niedwuznaczne ` stwierdzenie, 
iż: „ziemia pomorska nigdy nie będzie 
objektem żadnych dyskusyj ani przetar- 
gów międzynarodowych”. Równą siłę 
gatunkową posiadają i te znamienne sło- 
wa, jakie przed dwoma laty na zjeździe 
w Radomiu imieniem Marszałka Piłsud- 
skiego wypowiedział gen. Rydz- Śmigły. 
iż: „gdyby ktokolwiek pokusić się chciał 
choćby o jedną piędź naszej ziemi, to z 
tej piędzi ziei wyleje się tyle krwi, iż 
wypłynie ona daleko poza granice pań- 
stwa”. Jeżeli czynniki „narodowe“ za 
pośrednictwem „„Kurjera "Poznańskiego" 


Ziolo Banku Polskicśo 
zaśramicą 


Zapas złota w Banku Polskim na koniec 
maja r.b. wynosił 554.9 milj. złotych, z czego 
w skarbcach bankowych znajduje się 406,7 
milj. zł., reszta zaś 146,1 milj. złotych w za» 
granicznych bankach emisyjnych. W ciągu ro- 
ku bieżącego Bank Polski powiększył swój 
zapas złota zagranicą o przeszło 32 milj. zł. 

Wzrost zapasu złota w ostatnich czasach 
przypada głównie na Federal Reserve Bank of 
New York, 


wyrażają jakąkolwiek wątpliwość co do 
„odpowiedzialności sterników i obrońców 
naszej polityki zagranicznej wobecnaro- 
du i jego przyszłości”, to niechże wiedzą, 
że już choćby tylko siła wymowy obu 
przytoczonych stwierdzeń jest na te 
„watpliwości“ odpowiedzią aż nadto wy- 
starczającą, 

Dalszym powodem, dla którego Stron- 
nictwo Narodowe rzekomo „nie mogło“ 
czy też w dalszym ciągu jeszcze „nie 
może“ ustosunkować się do polskiej po- 
lityki zagranicznej inaczej, jak tylko ne- 
gatywnie, jest — sprawa umowy likwi- 
dlacyjnej z Niemcami, Nie poraz pierw. 
szy prasa Stronnictwa Narodowego usi- 
łuje twierdzić, iż ten krok rządu polskie- 
go i idącego z nim Obozu był rzekomym 
dowodem „samobójczej polityki ze sta- 
nowiska najżywotniejszych naszych in- 
teresów państwowych“, Ale też i nie po 
raz pierwszy Str. Narodowe twierdze- 
niem takiem wykazuje, że wogóle nie ro- 
zumie, co się mieści w pojęciu ,najży- 
wotniejszych . polskich “ interesów pań. 
stwowych*, Jeśli bowiem chodzi o kwe- 
stję umowy likwidacyjnej, to właśnie w 
okresie poprzedzającym jej powstanie, w 
okresie przewlekłej i zajadle przez Niem. 
cy prow WI: wojny gospodarczej, je- 
dnym 'najżywotniejszych - interesów 
pastia ów ich było dowodne wykazanie 
wobec Świata zdecydowanie złej woli 
niemieckiej, usiłującej przypisać „winę“ 
tej wojny rzekomym polskim tendencjom 
zaczepnym. A-to stało się przez załatwie- 
nie wspomnianej umowy. Dalej: — rów. 
nież jednym z najżywotniejszych intere- 


Próba „ebrony” 


sów państwowych Polski, zarówno w 
owym jak i w każdym innym okresie, 
były i są względy gospodarcze, które 
przez ówczesny stan przewlekłej wojny 
ekonomicznej stale narażane były na 
szwank. A wreszcie niemniej zapewne 
żywotnym interesem dla państwa był 
fakt gospodarczego skonsolidowania się 
społeczeństwa, jako niewątpliwie dodat. 
nie następstwo sytuacji, jaka się wytwo- 
rzyła po wyczerpaniu przez Polskę prób 
pokojowego załatwienia sprawy. 
Trzecią zkolei „przeszkodę“ dla Stron. 
nictwa Narodowego w możności pozy- 
tywnego ustosunkowania się do polityki 
zagranicznej rządu i czynnego Wwspółdzia- 
łania z nią ma stanowić rzekomy., brak 
linji wytycznej w postępowaniu czynni- 
ków rządowych i prorządowych odnośnie 
kwestji niemieckiej na Ziemiach Zachod- 
nich, szczególnie na Pomorzu. „Kurjer 
Poznański“ twierdzi, że  „sanacja naj- 
pierw stale szydziła z przestróg Str: Na. 


rodowego 'przed Niemcami“, a potem 
„ciskała pioruny'na Niemców, wypowia- 
dając Rzeszy nieomal wojnę“. Rzecz dzi- 


wna: -— fakty mówią wręcz przeciwnie. 
Czy to inie: Stronnictwo Narodowe było 
tym właśnie czynnikiem, który: usiłował 
rozbijać jednolitość polskich list wybor- 
czych na Pomorzu, mających zaświad- 
czyć o zwartej odporności pomorskiego 


„elementu polskiego przeciw Niemcom? 


Czy to nie pomorska prasa Str, Narodo- 
wego jest tym czynnikiem, któty od bar- 
dzo długiego czasu twierdził i twierdzi, 
jakoby podniesione przez nas hasło ko- 
niecznej konsolidacji społeczeństwa po- 


Równowaśa budżetowa zabezpieczona 
Wanihi żospodarki budżetowej w maju 


Tymczasowe zestawienie dochodów i wydat- 
ków budżetowych za miesiąc maj r. b. wyka- 
zuje po stronie dochodów 175,3 mil. zł. i po 
stronie wydatków 189,9 milj. zł, czyli, że nie- 
dobór wynosi 14,6 milj, zł. 


W tych wynikach budżetowych osiągnię- 
tych w miesiącu, do którego ostatnie decyzje 
oszczędnościowe rządu jeszcze się nie odnosi- 
ły, zasługnje na uwagę pozycja dochodów, 
wzięta w porównaniu z dochodami za miesiące 
kwiecień i maj ub. roku. W kwietniu r. ub. 
dochody zwyczajne dały 229 milj. zł, a w 
kwietniu r. b. — 165 milj. zł. Zmniejszenie się 
zatem dochodów zwyczajnych w tym miesiącn 
wyniosło w porównaniu z kwietniem poprze- 
dniego roku 64 milj. zł, czyli niemal 28%. 
Na tem tle pojawił się cały szereg komentarzy, 
usiłujących przedstawić sytuację budżetową 
w najczarniejszem świetle i zarzucających 
„bezpodstawny optymizm“ wicepremjerowi dr. 
Zawadzkiemu, który w przemówieniu wygło- 


szonem w dniu l-ym czerwca r. b. stwierdził, 
iż mamy dostateczne środki do opanowania 
deficytu i że zdecydowane ostatnio oszczędno- 
ści obliczone w stosunku rocznym na 200 milj. 
zł., wystarczą przy istniejących rezerwach do 
zabezpieczenia równowagi budżetowej. 


Wszystkie te pesymistyczne wnioski oparte 
były na założeniu, że spadek wpływów zwy- 
czajnych, jaki zaznaczył się w kwietniu r. b., 
utrzyma się w tych samych rozmiarach przez 
cały rok. 

Tymczasem wyniki gospodarki budżetowej 
w maju r. b. różnią się pod tym względem 
zmacznie od cyfr kwietniowych. W maju 1931 
roku dochody zwyczajne wyniosły 199,6 miljn. 
zł, a w maju r. b. — 175,8 milj. zł. Spadek 
wynosi zatem tylko 24,3 milj. zł, czyli 12%. 

Cyfry powyższe stwierdzają zatem objek- 
tywną trafność i słuszność oceny sytuacji bud- 
żetowej zawartej w ostatniem przemówieniu 
wicepremjera prof. dr. Zawadzkiego. 


morskiego było tylko „konikiem sana. 
cyjnym“ dla politycznego „wygrywania“ 

czy też „łapania“ mas? I czy to przypau- 
kiem nie prasa Str. Narodowego na Po- 
morzu jest tą właśnie prasą, która osta- 
tnia ze wszystkich zdecydowała się wre- 
szcie, i to dopiero całkiem niedawno, za- 

jać wreszcie jakie-takie stanowisko prze- 
ciw wzmagającym się zakusom niemiec- 
kim, — podczas gdy reszta prasy w Ca- 
łej Polsce, nawet bez różnicy zabarwie- 
nia politycznego, dzień za dniem o wzro- 
ście niebezpieczeństwa niemieckiego gło. 
Śno i wyraźnie mówiła? 

Istotnie, — trudno o większe „posta. 
wienie wszystkiego ma głowie” i prze- 
wrócenie faktów „do góry nogami“, niż 
to, co w tak niefortunny sposób zrobił 
„Kurjer Poznański“, Takiemi „argumeń- 
tami“ niepodobna ani „wytłómaczyć'” ni- 
czego, ani tem mniej „obronić“ Str. Naro- 
dowego przed tem oskarżeniem, jakie mu 
coraz silniej stawia społeczeństwo: — że 
Stronnictwo Narodowe, wbrew własnym 
twierdzeniom, nietylko może, ale powin- 
no i musi współdziałać z polską polityką 
zagraniczną w dziedzinie obrony, -— 
współdziałać jednak... nie chce, 

Oskarżenie: to mimowoli potwierdził 
zresztą i sam „„Kurjer Poznański' słowa. 
mi: — „Można się w dziedzinie polityki 
zagranicznej rozchodzić w wielu. szcze- 
gółach taktyki politycznej, ale linje za. 
sadnicze winny. być w normalnych wa. 
runkach zgodne, winny odpowiadać wro- 
dzonemu instynktowi samozachowawcze- 
mu narodu i jego wiekowym, „twardym 
doświadczeniom dziejowym''. 

Otóż właśnie to, Wszystkie przyta- 
czańe przez "Str. Narodowe „powody“ 
rzekomej „niemożności* czynnego współ- 
działania z polityką zagraniczną rządu — 
to są właśnie tylko owe szczegóły takty- 
ki politycznej, Ale natomiast zasadniczą 
linją, nawskroś odpowiadającą instynk- 
towi narodu i jego twardym doświadcze- 
niom dziejowym jest moralny nakaz we. 
wnętrzny i kardynalny obowiązek oby- 
watelski zgodnego i zwartego  postępo. 
wania tam, gdzie chodzi o dobro pań- 
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stwa, jako © interes zbiorowy wszystkich 1 D 


obywateli. 


A tego właśnie NA S ele- 
mentarnego obowiązku obywatelskiego 
— ludzie kierujący Stronnictwem Naro. 
dowem uznać nigdy nie chcieli i nie chcą. 

To jest faktyczny Stan rzeczy i je- 
dyna prawda o stosunku Stronnictwa Na- 
rodowego do zagadnień polskiej polity- 
ki zagranicznej, — prawda, której niepo. 
dobna ani ukryć, ani usprawiedliwić ża- 
dnemi „próbami obrony“. 


Drugą połową zaś tej samej prawdy 
jest analogiczny stosunek Str. Narodo- 
wego do zagadnień przysposobienia sił 
obronnych narodu, Powrócimy do tej 
sprawy, oddzielnie. 

Alfred Birkenmayer 
poseł na Sejm, ' 


—— 


3 miliardy niedoboru w budżecie 
Sianów Zjednoczonych 


Piang oszczędnościowe i podaikowe wiadz amerykańskich 


Stany Zjednoczone dotkliwie odezuły cięż- 
ką sytuację budżetową. Tem też tłomaczą się 
wieści i dyskusje na temat inflacji pieniężnej 
w Stanach Zjednoczonych. 

Według danych ministerstwa skarbu Sta- 
nów Zjednoczonych, okres budżetowy, Koń- 
czący się 30 czerwca b. r. zostanie prawdopo- 
dobnie zamkniety niedoborem w wysokości 
3 miljardów dolarów. Mimo, że w obecnym 
okresie depresji światowej niedobór w budże- 
tach państwowych jest zjawiskiem stałem, to 
jednak rozmiary niedoboru w Stanach Zjedno- 
czonych, wynoszące około %4 rocznych wydat- 
ków oddziaływuja ujemnie na zaufanie do sy- 
tuacji finansowej tego kraju, zwłaszcza, że 
izby ustawodawcze, uświadamiając sobie ko- 
nieczność zrównoważenia budżetu, nie są zde- 
cydowane w jaki sposób mają tego dokonać. 

Budżetu rządu federalnego nie można trak- 
tować w oderwaniu od budżetów poszczegól- 
nych stanów i gmin, ponieważ jest omw ściśle 
z niemi związany. Wydatki w budżecie rządu 
federalnego związane są z celami ogólnopań- 
stwowego znaczenia tego rodzaju, jak obrona 
narodowa lub utrzymańie stosunków zagra- 
nicznych, natomiast wydatki inne, jak np. na 
utrzymanie dróg, wymiar sprawiedliwości, bez- 
pieczeństwo i t. p. obciążają budżety poszcze- 
gólnych stanów. Pozatem poważnem obciąże- 
niem budżetu poszczezólnych stanów gą zasiłki 


dla władz gminnych na oświatę, która wraz 
z ubezpieczeniami społecznemi oraz budową i 
utrzymaniem dróg pochłania większą część 
wydatków lokalnych. Oczywiście, że takie 
rozgraniczenie wydatków pociąga za sobą rów- 
nież i rozgraniczenie źródeł dochodowych. 
Od 1913 r. następuje silny wzrost wydat- 
ków federalnych skutkiem zwiększenia się dłu- 
gu publicznego, a stanowych i gminnych skut- 
kiem zwyżki cen, rozwoju ubezpieczeń społecz- 
nych oraz budowy nowych dróg i szkół. 
Wzrost wydatków stanów i gmin pokry- 
wany był w dużym stopniu pożyczkami. Za- 
dłużenie 48 stanów wzrosło z 936 miljn. dola- 
rów w 1922 r. do 1.856 miljn. dolarów w 1929 
r. a zadłużenie gmin z 8,6 miljardów dolarów 
w 1925 r. do 11,1 miljarda dol. w 1928 r. Ob- 
sługa tych dłagów pociąga za sobą takie kosz- 
ty, że watpliwe jest, czy w obecnych warun- 
kach zostaną uzyskane na ten cel odpowiednie 
środki ze źródeł podatkowych, zwłaszcza, że 
od 1929 r. wpływy z podatków maleją odpo- 
wiednio do zniżki dochodu narodowego. Nie- 
dobór w budżecie dopiero w 1931 r. powstał 
w kwocie 902 miljn. dol., a okres budżetowy, 
kończący się 30 czerwca b. r. ma być zar(- 
knięty, jak poprzednio wspomniano, niedobo- 
rem w wysokości 8 miljardów dolarów. Nie 
ulega również wątpliwości, że budżet na rok 
1938 wykaże tak samo duży niedobór, o ile nie 


zostaną: poczynione oszczędności w wydatkach 
zarówno personalnych i jąk i EESTO 1 
zwyżka podatków. 

Projekty rządowe zostały odrzucone przes 
komisję finansową kongresu, która wysunęła 
własny projekt opodatkowania, opierając się 
głównie na podatku obrotowym w: wysokości 
24%, Projekt tego podatku spotkał się z ży- 
wyp protestem ugrupowań radykalnych oby- 
dwóch partyj, ponieważ nadmiernie obciążał 
uboższe warstwy. Po odrzuceniu zatem tego 
projektu, kongres postanowił zrównoważyć 
budżet drogą oszczędności w wydatkach, lecz 
niewiadomo w jakim stopniu wykona tę de- 
cyzję. 


g Rady Mimisirów 


Jak słychać, w końcu bieżącego tygodnia 
odbyć się ma posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem załatwionych będzie szereg aktualnych 
spraw w zakresie prac rządu. 

M. in. na posiedzenia tem uchwalony bę- 
dzie projekt dekretu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w sprawie poborów członków zarzą- 
dów i rad nadzorczych w przemyśle. Prace 
nad tym projektem prowadzone. są w szyk; 
kim tempie i dążeniem rządu jest, aby wszedt 
on pod obrady na najbliższem posiedzeniu 
Rady Ministrów, 
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Francja na Siraży 
iraktatów 

Orędzie prczydenta Lebruma 

Prezydent Republiki Lebrun wystosował do 
parlamentu orędzie, w którem na wstępie od: 
dał hołd pamięci Prezydenta Doumera, żywot 
którego służyć może przykładem. Dalej zas 
znacza orędzie, że w ścisłych ramach konsty» 
tucji Prezydent dążyć będzie do realizacji has 
sła jedności wszystkich Francuzów. Rozwią: 
zanie zagadnień finansowych wymaga spokoju 
i odwagi, żądać bowiem będzie nowych wysiłź 
ków i poświęceń, Zresztą rząd i parlament poż 
czynią wszelkie wysiłki w celu przywrócenia 
dawnej pomyślności gospodarczej metropolji 
i kolonjom. Skądinąd Francja zaangażowana 
jest w wielkiej doniosłości obradach między: 
narodowych. Jako członek Ligi Narodów 
Francją zgodziła się na znaczne ofiary dając 
w ten sposób dowód bezinteresowności i przy: 
wiązania do idei solidarności, mająggj Stwos 
rzyć politykę wzajemnej pomocyi i poparcia. 
Lecz Francja wspólym wysiłkiem winna dą 
żyć do zapewnienia swego bezpieczeństwa i 
do zachowania stałości rękojmi pokoju pow= 
szechnego. Francja dążyć będzie do zapewnie: 
nia szacunku podpisanym traktatom i udzielo= 
nemu słowu, co stwarza zaufanie i kredyt, za» 
sadnicze podstawy pomyślności. W ten Spos 
sób — zaznacza — orędzie — będziemy świad: 
kami stałego i stopniowego rozwoju życia go» 
spodarczego. 


Polska i Włochy 
w współpracy iurystiycznej 
„Il Piccolo“ w numerze z dnia 4 bm. za- 
~ fmieszcza obszerny artykuł o współpracy turys 
stycznej pomiędzy ltalją a Polską w związku 
z zawartą dnia 28 maja b. r. w Rzymie umo- 
wę pomiędzy polskim Touring Klubem a wło- 
ską urzędową organizacją turystyczną. Zae 
warta w obecności wysokiego komisarza dla 
spraw turystyki p. Suvicha umowa przewidu- 
je wzajemną współpracę na polu turystyki, 
wymianę studentów itd. Umowę z ramienia 
polskiego Touring < Klubu podpisali pp. Ry- 
szczyński i Rakowicz. 
` „l Piccolo“ wyraża zadowolenie z zapo- 
czątkowania wzajemnej współpraca na polu 
turystycznem pomiędzy Polską a Italją. 
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„Zapisz się na członka L. O. P. P:ł 


Zagadnienie kolonizacji zajmowało za- 
wsze czołowe miejsce w planach agresy- 
wnych niemieckich. W latach ostatnich 
szczególny macisk położono na koloniza- 
cję Prus Wschodnich, Chodzi tutaj jaż 
nietylko o zniszczenie i zgermanizowa nie 

‘resztek elementu słowiańskiego, ale i za- 
pobieżenie procesowi ciągłej emigracj: z 
tego terenu, mającego najsłabsze zalud- 
mienie i niewykazującego przyrostu ludno- 
ści, mimo względnie wysokiego odsetka 
urodzin, Oczywiście akcja ta, prowadza- 
ma bardzo forsownie i z dużym aparatem 
propagandowym nosi charakter wybitnie 

y i pod tym też kątem należy ją 
głównie rozpatrywać. W r. 1930 wykaza- 
ła ona ogromne matężenie, przyczem z ©- 
gólnego planu t. zw. „Osthilfe* wynikało 
szczególnie energiczne dążenie do spotę- 
gowania jej w latach późniejszych. O roz- 
woju tej akcji świadczą następujące |'cz- 
by: W r. 1926 założono w Prusach Wscho 
dnich 320 osad o obszarze ca 5000 ha, zaś 
w r. 1930 ilość nowozałożonych osad dc- 
szła do cyiry 2100 z obszarem ca 25.099 
ha. 

‘Polityka rządu poprzedniego Rzeszy 
konsekwentnie dążyła do podtrzyman a 
tej akcji wszelkiemi śvcdkami, Jaki bę- 
dzie stosunek nowego rządu, w którego 
skład wchodzą wprawdzie skrajni nacjo* 
maliści, lecz równocześnie i wielcy agra- 
rjusze, przeciwni radykalnym posunięc'iom 

w stosunkach rolnych? Pewną odpowiedz 
na to pytanie daje niedawno ogłoszony na 
łamach „Georgine”, organu wschodnio- 
pruskiej izby rolniczej (z 20. 5. 32.) obsze”- 
ny artykuł nowego ministra spraw we- 
wnętrznych, W. von Gayla, na temat mo- 
żliwości osadniczych w Prusach Wschod- 
nich. Artykuł wykazuje, że możliwości te 
są dzisiaj b. ograniczone, przyczem, jako 

| ogromnie charaktzrystyczna, uderza 

wyraźna niechęć von Gayla do ree- 
jciatów, których rolę w akcji osada - 
czej osądza b. ostro, 
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Milczący markiz na gdańskiej beczce 


prochu 


Czy Wuwseki Komisarz Lisi Nar. stal się krótkowidzem 2 


Jak już domosiliśmy „Gazeta Gdań: 
ska” 
procesie, tak jak i redaktor Cieszyński z 
towarzyszami skazany został za to, że na- 
pisał prawdę o prześladowaniu dzieci po!- 
skich, które pojechały zobaczyć.. Cud 
powojenny Polski — Gdynię, 

Nic może tak doszdnie nie maluje 
sprzeczności między prawdą prawdziwą 
a niemiecką o Gdańsku, jak zestaw'enie 
poniższych uwag hitlerowskiego pisma z 
cpinją cytowanego już przez nas prof. 
Ondard'a o Wolnem Mieście. Proj. On- 
dard w książce swej „Portrait de ta Po- 
logne", o której już wspominaliśmy pisze 


o Gdańsku „porcie naturalnym Wisły” c 


została skonfiskowana za prawdę w | następuje: 


Przez wieki całe walczył Gdańsk 
przeciw germanizacji, W średnich w'e- 
kach podbili go krzyżacy. W roku 1454 w 
zrozpaczonem mieście wybucha powstanie 
przeciw Zakonowi, przez lat trzynaście 
walczy ono ramię przy ramieniu z Polaka- 
mi. Otrzymuje wówczas od Polski przy- 
wileje, które stawiają go niemal na stopie 
Wolnego Miasta. Widzimy potem jak 
Gdańsk odrzuca kuszące awansz Szwecji, 
jak staje po stronie króia Stanisława Le- 
szczyńskiego przeciw jego niemieckiemu 
konkurentow. Augustowi II, W roku 1754 


Uroczysiości królewskie w Londynie 


Z okazji 67:tej rocznicy urodzin króla angielskiego Jerzego odbyły się m Londynie wielkte 
uroczystości. Powyżej król Jerzy w otoczeniu księcia Walji i księcia Yorku udaje się na 
wielką rewją wojskową. 


Składka miesięczna 50 groszy . 3 
Bankructwo peliiyici kolonizacyjnej 


w Prusach 


Sami siebie oskarżają 


Zdaniem v. Gayla pozostaje jeszcze do 
skolonizowania na obszarze Prus Wschod- 
nich maksymalnie 144.460 ha wielkiej wła- 
sności, Dałoby to w rezultacie najwyżej 
11.500 osad, wyczerpując w ten sposób 
ostatecznie wszystkie możliwości osadni- 
cze w Prusach Wschodn'ch. Przeprowa* 
dzenie tej akcji oblicza v. Gayl na okres 
5 lat. „Jeżeli jednak nie osiągnie się o- 
płacalności — pisze von Gayl — to zbro- 
dnią byłoby prowadzić ma szeroką ska'ę 
akcję osadniczą i tworzyć w miejsce jed- 
nego chorego ośrodka gospodarczego 40 
nowych, niezdolnych do życia placówzk. 


Sytuacja jest poważniejsza, niż to ogólnie 
się przypuszcza”, 

Tak więc w ogólnym wyniku rozważ:ń 
p. von Gayl'a madzieje wiązane z akcją 
kolonizacyjną na terenie Prus Wschod- 
mich, a przedewszystkiem możność osa- 
dzenia większej liczby rodzin niemieckich 
na terenach skolomizowanych, wyglądają 
więcej niż źle. Jest to więc stwierdzenie 
niedwuznaczne jeszcze jednego nozczaro- 
wania i zawodu w sztucznem podtrzymy- 
waniu tak już dziś mało realnego niemiec: 
kiego hasła „Drang nach Osten”. 

—— 


D— M(L—>—+G>>-- >). J.J)J))J)).).J)—Q—— o m A 


obchodzi z niebywałym przepychem 300- 
letnią rocznicę połączenia się z Polską. 
W ręce pruskie wpada dopiero po drugim 
rozbiorze Polski w noku 1793. Robotnicy 
chwytają wówczas ma broń walczą w o- 
bronie każdej ulicy. 

W cztery lata później powstaje w 
Gdańsku spisek mający na celu wypędze- 
nie najeźdźców. Spisek spełzł ną ni- 
czem.. I tak Gdańsk należał do Zakonu 
Krzyżackiego przez 146 lat, do Prus — 126 
lat, do Polski — przez siedem wieków. 

Od kiedy Gdańsk należał do Niem ec 
stracił niezmiernie wiele, Stał się on 
portem drugorzędnym, pezostał w tyle za 
Hamburgiem i Bremą, a rząd cesarski za- 
niedbał go. Dzięki Traktatowi Wersal- 
skiemu Gdańsk ożywił się niesłychanie i 
zwiększył poczwórnie swoje obroty". 

Leży pzed nami „Voelkischer Beobach- 
ter“, który w artykule „Zu Schiff nach 
Danzig” nawołuje gwałtownie wszystk.ch 
prawowitych Niemców, by jechali na wa- 
kacje do Gdańska i Sopot dla spełnienia 
narodowego obowiązku (Wiadomo: nog 
polska nie postoi w kąpielisku sopoc- 
kiem!) „Gdyby Sopoty były więcej uczę- 
szczane przez Niemców, powiewałby tam 
innych duch(?). W zatoce gdańskiej —- 
dodaje zachęcająco autor — znajduje się 
cały szereg miejscowości kąpielowych, z 
przedewszystkiem... Hel(!), położony na 
zalanym słońcem długim  półwysp'e, 
wzdłuż którego przepływają parowce”. 

„Gdańsk — oświadcza „wiarogodny” 
autor — jest bezsprzecznie klejnotem po- 
między niemieckiemi miastami i iednew, 
jeśli tak można powiedzieć, z „najbardziej 
niemieckich" (deutschesten) i najpiękn ej- 
szych miast starożytnych naszego Vater- 
landu. Przez całe stulecia był on pierw- 
szym portem Prus i kolebką pruskiej fio- 
ty wojenne". 

Jeśli zestawtmy te opinje o Gdańsku 
Francuza i Niemca, to nie będziemy ś'ę 
dziwili, dlaczego redaktor Cieszyński, któ- 

ry powiedział prawdę — został skazany. 
a A EIR Gdańską", która napisała pra- 
wdę — ano, 

Cała prasa europejska zamieszcza w 
tej chwili niezliczone artykuły o Gdańsku. 
Gdańsk jest na ustach wszystkich pol'ty- 
ków i mężów stanu. Głucho tylko o tym, 
którego nazwisko z Gdańskiem jest zwią” 
zane. O tym, który reprezentuje w Gdań- 
sku Majestat Ligi Narodów, o tym, który 
miał być stróżem Prawa i Sprawiedliwo- 
ści, wykomawcą postanowień Traktata 
Wersalskiego, Głucho o Wysox:m 
Komisarzu, panu markizie Gravinie! 

Markiz Gravina powrócił jednak już z 
wywczasów swoich do Gdańska i stanął 
oko w oko z tą Prawdą. ciężko pokrzy* 
wdzoną. 

I jeśli na całym świecie tak dziś gła- 
cho o Wysokim Komisarzu, to w. Polsce 
winno być o mim głośno, bardzo głośno. 

I mamy prawo zapytać: CO O GDAN- 
SKIEJ PRAWDZIE MYŚLI Komisarz Li- 
gi Narodów markiz Gravina? 


Do zmianie rządu w Rumunji 


Zapowiedź osirej kampanji wyborczej 


Wydarzenia, jakie rozgrywają się w życiu 
politycznem sprzymierzonej z nami Rumunji, 


Min. Titulescu 


zasługują na uwagę. Poniżej podajemy infor- |- 


macje poselstwa rumuńskiego w Warszawie 


o przebiegu ostatniego przesilenia gabinetowe- 
go w Rumunji. 

Minister Titulesen po otrzymaniu od króla 
Karola misji stworzenia nowego rządu zwrócił 
się do przedstawicieli wszystkich partyj poli- 


tycznych, przedkładając im swój zamiar utwo-. 


rzenia rządu koncentracji narodowej, gdyż w 
jego przekonaniu tylko taki rząd, reprezentu- 
jący wszystkie czynniki polityczne Rumunji, 
mógłby sprostać stojącym przed nim zagadnie- 
niom i położyć kres walkom pomiędzy partja- 
mi — brzmią udzielone nam wyjaśnienia, 

Ciężki przebieg kryzysu finansowego i go- 
spodarczego przeżywanego przez Rumunję w 
równej mierze, jak przez świat cały, a z dru- 
giej strony niepewna i w wysokim stopniu nie- 
pokojąca sytnacja polityczna międzynarodowa 
— zmuszają Rumunję do wytężenia wszyst- 
kich sił, ażeby znaleźć przy wspólnym wysiłku 
całego narodu szczęśliwe wyjście ze skompli- 
kowanego położenia. 

Misja min. Titulescu nie powiodła się jed- 
nak, głównie s powodu różnie zdań pomiędzy 


przywódcami partyj, a przedewszystkiema z po- 
wodu oporu partji liberalnej, na czele której 
stoi b. min. Duca. Król Karol zwrócił się 
wówczas do min. Titulescu z propozycją utwo- 
rzenia rządu z wyłączeniem stronnictw poli- 
tycznych, które nie wyraziły zgody ną powo- 
łanie gabinetu koncentracji narodowej. Dwa 
stronnictwa zachęcały nawet min. Titulescu 
do utworzenia takiego rządu, ale on sam — 
jako osobistość bezpartyjna — nie uważał się 
za powołanego do stąwania na- czele rządu 
partyjnego, któryby musiał stoczyć ostrą wal- 
kę wyborczą ze stronnictwami opozycyjnemi. 

W tym stanie rzeczy min. Titulescu misję 
swoją złożył, a rząd utworzył min. Vaida-Voe- 
vod, znany działacz transylwański. 

Nowy gabinet rumuński musi - przystąpić 
natychmiast do rozwiązania wielkich proble- 
mów, które stawia przed nim położenie gospo- 
darcze i finansowe. Stronnictwa opozycyjne 
zapowiadają stanowczą walkę przeciwko rzą- 
dowi, a walka ta wróży ostry priobag kam- 
panij wyborczej. p 
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(cie i zadania rzemiosła na Pomorzu 


Rzemieślnik pomorski w służbie dla pańsiwa 


Sprawy naszego rzemiosła coraz więcej 
krystalizują się i docierają do świadomości 
ogółu. Należy podnieść z uznaniem działał- 
ność Rady Izb: Rzemieślniczych, która nie 
szczędzi w tym kierunku wysiłków i prowadzi 
akcję propagandową oraz zajmuje się cało- 
kształtem zagadnień rzemieślniczych. Ostat- 
nio powstał w Warszawie organ prasowy mie- 
sięczny p. t. „Rzemiosło”, w którym wybitni 
działacze zabierają głos o istotnych potrzebach 
naszego rzemiosła.: Poniżej przytaczamy z te- 
go pisma artykuł prezesą Izby Rzemieślniczej 
w Grudziądzu p. Piotra Jakubowskiego, trak- 
tujący o roli i zadaniach rzemiosła na zacho- 
dnich rubieżach Polski: 

„wiema Polski bez Pomorza“. Hapro. to 
coraz częściej powtarzane w każdym zakątku 
Rzeczypospolitej Polskiej, najbardziej dobit- 
nie odzwierciedla wzrastające znaczenie Po- 
morza dla Państwa Polskiego. 

W istocie rzeczy, znaczenie Pomorza dla 
Polski doceniane jest także przez inne pań- 
stwa, a w szczególności wrogo nam usposobio- 
nych i dlatego ataki na całość granic Rzeczy- 
pospolitej Polskiej skoncentrowane są ze 
zdwojoną energją na granice Pomorza. 

Społeczeństwo Pomorza w zupełności zda- 
je sobie sprawę ze swego powołania historycz- 
nego i świadome tego znaczenia celowo dąży 
w kierunku spełnienia swego zadania. 

Obok innych warstw rzemiosło zajmuje w 
społeczeństwie jedno z czołowych miejsce. Ist- 
niejące warsztaty w ilości 12.000 wraz z pra- 
cownikami, których jest równe 10.000, stano- 
wią czynnik niezmiernej wagi. Warjość pro- 
dukcji na Pomorzn wynosiła w r. 1930 mimo 
zastoju 160 miljonów złotych. Samego podatkn 
obrotowego płaciło rzemiosło w r. 1929 od 97 
miljonów złotych, w r.'1930 od 98 miljonów 
złotych. 

Rzemiosło stanowi na Pomorzu warstwę 
bardzo elastyczną, gdyż nawet w obecnym 
kryzysie nietylko, że nie upada, ale odwrotnie 


. wzrasta liczbowo. Fakt powyższy stwierdzo- 


no na podstawie statystyki Tzby Rzemieślni- 


. czej, wedłue której ilość: zakładów rzemieślni- 


czych wzrosła w r. 1931 o przeszło 500 war- 
sztatów. Rzemiosło na Pomorzu zorganizowane 
jest w 158 cechach, 7. związkach cechowych, 
oraz kilkudziesięciu towarzystwach rzemieślni- 
czych, dorost zaś organizowany jest w kilku- 
set wydziałach czeladniczych, oraz podobnych 
stowarzyszeniach czeladi. Życie w tych orga- 
nizacjach tętni w całej pełni. Zebrania speł- 
niają w zupełności swe zadanie w kierunku 
uświadomienia obywatelskiego. Do tego przy- 
czynia się niemało intensywna praca Izby 
Rzemieślniczej. Kilkaset kursów dla czeladni- 
ANAN aE SAT AE ROE TEDY AARSET SA 


Wzrost whiadów 
oszczędnościowych 
w P. K. © w maiu 


W ciągu miesiąca maja br. P.KO. wyka: 
zuje dalszy wzrost wkładów © oszczędnościo» 
wych w tej instytucji. Wkłady  oszczędnoś 
ściowe wzrosły w P. K. O. w ciągu miesiąca 
sprawozdawczego o dalszych 5.235.125 zł. i 
osiągnęły na dzień 31. 5. 1932 r. stan 
352.646.024, łącznie zaś z wkładami pochodzą 
cymi z waloryzacji dawnych wkładów mar: 
kowych zł. 383.281.014. 

Jednocześnie że wzrostem wkładów oszczęz 
dnościowych miesiąc maj b. r. wykazuje dal- 
szy przyrost liczby osób oszczędzających w P. 
K. O. W miesiącu sprawozdawczym wydała 
P.K.O. 17.999 nowych książeczek  oszczędno: 
ściowych. Ogólna liczba czynnych książeczek 
oszczędnościowych P. K, O. na dzień 31. 5. 
1932 r. wynosiła 798.756 książeczek, lącznie 
zaś z książeczkami pochodzącemi z waloryza: 
cji dawnych wkładów markowych — 837,449 
książeczek. 


Tramsporiy lytomiu 
i bawełny w Gduymi 


Przybył do Gdyni parowiec szwedzki „To: 
ledo“, krążący na linji Gdynia — Zatoka Mes 
ksykańska. Parowiec ten przywiózł bezpośre: 
dnio z Ameryki 1:085 bal bawełny i 240 ton 
tytoniu dla Państwowego Monopolu Tytonio« 
wego. Od początku r.b, przywieziono w ten 
sposób do Gdyni bezpośrednio z Ameryki 
6.000 ton bawełny: i.2.600 ton tytoniu, Bawełna 
przeznaczona jest przeważnie dla fabryk łódze 
kich. 

Zawinął również 


do Gdyni parowiec 
szwedzki „Scandinavia”, na którym. nadszedł 
bezpośrednio z Sycylji ładunek 4.000 skrzyń 
cytryn, W ostatnich miesiącach import owo: 
ców południowych przez Gdynię rozwijał się 
bardzo wydatnie, Od początku roku przywie: 
ziono tą drogą 10.470 ton owoców, świeżych. 
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ków i mistrzów, przeprowadzone w ostatnich 
latach we wszystkich nieomal miejscowościach 
Pomorza, przyczyniły się wydatnie do podnie- 
sienia poziomu wiedzy zawodowej. Inicjatywa 
i czynne poparcie Izby przy wydawaniu i roz- 
powszechnianiu podręczników zawodowych w 
kilkunastu tysiącach egzemplarzach jest do- 
wodem, że nie brakło rzemieślnikom na Po- 
morzu możliwości do rozszerzenia swego ho- 
ryzontu wiedzy. Pozatem wychodzący od 12 
lat „Rzemieślnik“ jako organ urzędowy Izby 
Rzemieślniczej stanowił doradcę dla organi- 
zacji jak i jednostek w sprawach dotyczących 
rzemiosła. Istniejąca w gmachu Izby Rzemieśl- 
niezej stała Wystawa maszyn i narzędzi rze- 
mieślniczych, stanowi niezmiernie ważną i do- 
godną okazję do zapoznania się z postępem 
w technice. Dla wzbudzenia szlachetnego 
współzawodnictwa wśród uczniów Tzba orga- 
nizuje obecnie Wystawę prac uczniowskich na 
większą skalę. 

Jednem słowem, uczyniono wszystko, co 
zmierza do uświadomienia rzemiosła i podnie- 


sienia poziomu wiedzy zawodowej. * 

Że rzemiosło pomorskie dorosło do spełnie- 
nia swego zadania, tego najlepszym dowodem 
rozbudowujący się w. tempie iście amerykań- 
skim port polski „Gdynia”. Bez intensywnego 
współudziała pomorskiego rzemiosła, bez 
współudziału świadomego swego powołania po- 
morskiego obywatela to gigantyczne dzieło 
„Gdynia* niewątpliwie nie przedstawiałoby 
się dziś tak wspaniale. 

Mrówczą pracą, celowo, niengięcie i równo- 
miernie — jak te fale Bałtyku, pomorski rze- 
mieślnik dąży wśród codziennych trosk do 
wielkiego celu. Celem tym to rozwój i potęga 
Polski, do którego prowadzą jednak zacięte 
walki. Jednym z najbardziej zagrożonych 
frontów, to Pomorze. Dlatego też padło hasło: 
„Frontem ku morzu”. Na tym odcinku rze- 
miosło broni szczególnie zagrożoną pozycję. 
Z przysłowioną upartością rzemieślnik pomor- 
ski pełni nałożone nań obowiązki mimo trudów 
i pełnić je będzie „do krwi ostatniej kropli 
z żył”. 


| 


Olśniewajacą cerę 
bez piegówi nieczystości 
tylko przez użycie 


W 25 rocznicę walki © szkole 


Fumcdusz szłsolmiciwa 


W dniu 20 maja r.b. u notarjusza p, sena- 
tora Walerego Romana został spisany akt nos 
tarjalny o powstaniu Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą. Instytucja ta została 
utworzona w wyniku intensywnej akcji Ko: 
mitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Pol- 
ską, zakończonej jak wiadomo poważnym efez 
ktem finansowym przechodzacym pół miljona 
złotych, 

Zgodnie ze statutem Funduszu zadania je: 
go są następujące: popieranie i utrzymywanie 
szkolnictwa polskiego zagranicą, oraz utrzys 
mywanie w. społeczeństwie polskiem  świadoe 
iności o potrzebie przeciwdziałania wynaroda= 
wianiu się młodego pokolenia polskiego zagra- 
nicą, 

Na czele Rady, składającej się z 31 osób, 
stoi marszałek senatu, prezes Rady Organizas 
cyjnej Polaków z Zagranicy, p. Władysław 
Raczkiewicz. W skład Zarządu wchodzą: jas 
ko prezes, szef kancelarji cywilnej Pana Pre 
zydenta Rzplitej dr. Bronisław Helczyński, 
wiceprezes p. Jan Dębski, skarbnik dyr. Ed: 
mund Kłopotowski, sekretarz dyr. Stefan Le- 
nartowicz oraz p. Marjan Świechowski, 

Władze Funduszu zamierzają urządzać rok 
rocznie w dniu 1 lutego, jako w rccznicę wys 
buchu strajku szkolnego, w całym kraju 
zbiórkę na cele kształcenia młodzieży polskiej 
na obczyźnie, będące dalszym ciągiem walki 


połlsisieżo zaśramicą 

o szkołę polską, której upamiętnieniu Fundusz 
zawdzięcza swe powstanie. Fundusz  objał 
również likwidację akcji zbiórkowej Komitetu 
Obchodu 25:lecia Walki o Szkołę Pelską, wos 
bec czego wszelkie listy składkowe i materjały 
związane z tą akcją, uprasza się zwracać do 
Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, 
który od dnia 1 czerwca r. b. mieści się w lo: 
kalu Rady Organizacyjnej Polaków z Zagra» 
nicy — „Koszykowa 6:a tel, 940.01, 


Bainłiyć o rozbrojeniu 


W dzienniku paryskim „LA CAPITAL" 
minister Painleve zamieszcza artykuł, w 
którym między .in. pisze: „Czy. można so» 
bie wyobrazić Europę . całkowicie, rozbrojoną 
i pozbawioną konwencji o wzajemnej pomocy, 
o ileby hitlerowcy byli pewni, że zamach na 
Pomorze nie natrafi na „przeszkody? Czy 
przypuszcza ktokolwiek, :że, zachowaliby się 
chociaż chwilowo poprawnie? Nie chcę dysku: 
tować dziś w kwestji Gdańska i rozumiem 
stopień zainteresowania, jaki Niemcy poświę* 
cają przyszłości Prus Wschodnich, lecz im 
bardziej jakaś kwestja jest delikatniejsza, 
tembardziej konieczną. jest zimna krew przy 
traktowaniu takiej kwestji.* 


Liga Morska ma zicździe 
w boznamiw 
W dniu 12 bm. odbędzie się w Poznaniu 
zjazd delegatów oddziałów Ligi Morskiej i 
Kolonjfinej Okręgu Poznańskiego. Otwarcie 
Zjazdu nastąpi w sali 18 Collegium Minus U. 
P. W programie otwarcia Zjazdu znajdują się 
poza produkcjami wokalnemi: słowo wstępne 
Kuratora Bernarda Chrzanowskiego oraz od» 
czyt prez. Zarządu Okręgowego Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej prof. dr. Pawłowskiego p. t. 
„Polska polityka kolonizacyjna wewnętrzna 
i zewnętrzna”, i 
Obrady popołudniowe poświęcone 
sprawom ściśle organizacyjnym 


są 


Nowa władze zwłazhku Ka- 
mowczuśsów » Zelitowczyków 

Zarząd Główny Związku Kaniowczyków i 
Żeligowczyków ukonstytuował się w składzie 
następującym: prezes — wiceminister dr. B. 
Nakoniecznikoff + Klukowski, wiceprezes — 
inż. M, Żybułtowski, sekretarz — p. M, Usta« 
szewski, skarbnik — kpt. rez, T. Grzegorzew 
ski, członkowie pp.: L. Szymańska, poseł Wł. 
Parniewski, E. Krzyżanowski, Br. Stefański i 
K, Massalski; zastępcy pp.: T. Sągajłło, I. Ta: 
tarski, A. Minasiewicz, dyr, J, Urban i W. 
Woźniak. 

Przy Związku utworzono następujące kos 
misje: Bratniej Pomocy, gospodarczą, dochos 
dów niestałych, pracy społecznej, 


koniynŚcniy OrZYWOZOWE 
ma (rzeci kwartał 

W dniu 24 bm. odbędzie się kwartalne ze 
branie centralnej komisji przywozowej, na 
którem zostanie. dokonany. podział. kontyn: 
gentów towarów zagranicznych pomiędzy ors 
ganizacje kupieckie, Główną rolę wśród to: 
warów, które będą sprowadzone .z zagranicy 
w tym okresie mają świeże owoce. Pozatem 
komisja dokona podziału kontyngentu towa. 
rów niemieckich na trzeci kwartał, przeważnie 
maszyn, silników i t. p. 


Z działalności BBWR. w terenie 


30 oróamizacyj gospod. ma ricźSzie BBWR w Bialumsioku 


W Białymstoku odbyło się pos'e- 
dzenie Rady Wojewódzkiej BBWR z u- 
działem posłów i senatorów białostock ei 
grupy regjonalnej, przewodniczących rud 
powiatowych całego województwa oraz 
przedstawicieli wojewódzkich central 30 
organizacyj gospodarczych, zawodowych 
społecznych, 

Z ramienia prezydjum BBWR wziął u- 
dział w posiedzeniu zastępca sekretarza 
generalnego K, Siedleck , który wygłosił 
referat z dziedziny polityki wewnętrznej 
oraz aktualnych zadań BBWR. Kierownik 
sekretarjatu wojewódzkiego pos. Dabule- 
wicz złożył sprawozdanie ze stanu prac 


organizacyjnych, przyczem stwierdził, że 
zostały one zakończone «w województwie 
białostockiem powołaniem do życ'a rady 
wojewódzkiej, która dziś już opiera się na 
„silnej, zwartej organizacji, obejmującej, o 
gólnie biorąc, dziewięć dziesiątych gmin. 
Obecność przedstawicieli 30 organizacyj, 
współpracujących z BBWR i odpowiednie 
sprawozdania wykazały, że czynnik. spo- 
łeczne województwa białostockiego dziesi- 
nie sekundują władzom naczelnym pań- 
stwa oraz władzom Bloku w pracy naj 
gospodarczą rozbudową państwa i. w wa! 
ce ze skutkami kryzysu światowego. 


Nauczisa dla Gdańska 


Naprawa pierwszego okręłu polskieśo w Libawie 


Jak wiadomo, senat W. M. Gdańska wy- 
mówił Polsce umowę, na której podstawie flo- 
ta polska korzystała z portu W. M. jako z 
porte d'attache dla celów remontu swych okrę- 
tów. Jakkolwiek: wypowiedzenie tej umowy 
stoi w zasadniczej sprzeczności z zasadami 
Traktatu Wersalskiego, gwarantującego Pol- 
see wolny dostęp do morza w Gdańsku, to je- 
dnak, pozostawiając zasadnicze rozstrzygnię- 
cie sporu przed formum Ligi Narodów na dal- 
szą przyszłość, Rząd Polski postanowił dać 
nauczkę Gdańskowi, przenosząc remont swych 
okrętów do portu łotewskiego — Libawy. 

Decyzja ta okazała się trafna zarówno pod 
względem gospodarczym, jak i politycznym. 

Okazało się, że Libawa, jeśli chodzi o kosz: 
remontu, tańsza jest od.Gdańska o 40 procent. 
Przyjęcie, jakiego doznał pierwszy okręt pol- 
ski (transportowiec „Wilja”), skierowany do 
Libawy w celach remontu, świadczy, że Ło- 


twa ocenia należycie korzyści, jakie wynika- 
ją dla niej z pracy nad remontem okrętów 
polskich i że praca ta stanie się walnym czyn- 
nikiem, wzmacniającym węzły przyjaźni pol- 
sko-łotewskiej. Pobyt „Wilji* w Libawie był 
jedną wielką manifestacją tej przyjaźni, Ło- 
tewski dowódca morski i dowódca garnizonu 
miejscowego złożyli natychmiast po przyby- 
ciu polskiego statku wizytę jego komendanto- 
wi. Niedość tego. Dowódca floty łotewskiej 
kmdr. Stade z kilkoma jednostkami bojowemi 
marynarki łotewskiej przybył specjalnie z Ry- 
gi do Libawy, celem powitania statku pol- 
skiego. 

Na cześć gości polskich urządzono pokazy 
lotnicze, a następnie — bankiet, poczem kmdr. 
Mohuczy, komendant „Wilji”, wydał śniada- 
nie na cześć gospodarzy libawskich. Gdy w 
„Wilji* dokonano potrzebnego remontu, okrę- 
ty łotwskie odprowadziły nasz transportowiec 


na pełne morze, żegnając go sygnałami szeżę- 
śliwej podróży. Oczywiście, wszystkie inne o- 
kręty polskie udawać się będą również do Li- 
bowy, dla dokonania remontu. Gdańsk może 
pożegnać się ż polską gotówką, która wpływa- 
ła jako wygórowany zresztą koszt remontu. 
Oczekiwać należy, iż bolesna nauczka, já- 
ką otrzymał Gdańsk w sprawie remontu okrę- 
tów, nie będzie ostatnią. Stocznia gdańska ko- 
rzysta z powążnych zamówień Rządu Polskie- 
go w zakresie wyrobu wagonów. Spodziewać 
się należy, że zamówienia te będą cofnięte 
Gdańskowi i oddane fabrykom polskim. Bez- 
prawne i niepoczytalne domagania się senatu 
gdańskiego, z jakiemi wystąpił on ostatnio co 
do ewakuacji z Gdańska polskiej dyrekcji ko- 
lejowej świadczą, że samobójcza gorączka an- 
typolska bynajmniej jeszcze nie opada. Py 
Gorgezkujgeego pacjenta leczyć należy — 


djetą. 


PIĄTEK, DNIA 10-GO CZERWCA 1932 R. 


„ŚWIATOWIO” == 


wyjątkowo po cenach zniżonych II. m. 50 gr. 
I. m. i balkon I zł. 


JAN KIEPURA I BRYGIDA HELM 


w arcydzwiękowcu 


„Neapol śpiewające miasto‘: 


KRONIKA 


piątek TORUŃ 
10 


Kalendarzyk suym.skat. 

czerwca Czwartek Felicjana 

maw Piatek Małgorzaty 

— Stan wody w Wiśle z dn. 8. 6.: Zawi: 
chost -+ 1.38, Warszawa -H 1.16, Płock + 0.90, 
Toruń +- 0.96, Fordon -+ 1.01, Chełmno -+ 0.80 
Grudziądz -- 1.03, Korzeniewo -+ 1.29, Piekło 
-+ 0.46, Tczew -- 0.48, Einlage -+ 2.20, Schies 
wenhorst -+ 2.40. 


Ciepłota wody w Wiśle + 17. 


Reperttar Teatru Miejskiego: 
W czwartek, dnia 9bm o godz, 20-tej „We- 
sola defilada". 
W piątek, dnia 10 bm. teatr nieczynny. 


Repertuar kin: 
Światowid — „Neapol, śpiewające miasto”. 
Palace — „Triumf Walca* 
Lux — „Tajny detektyw“ (2 serje razem!) 
Mars — „Koenigsmark“. 
Corso — „Lotnik“. 


Najpotężniejsze arcydz eło filmowe 


KOENIGSMARK 


Wspaniały dramat, chluba kinematografji 
francuskiej według scenarjusza PIOTRA 
BENOIT. 


Nadto doskonały nadprogram, 


> inoteatr dźwiekOWY 
m. Warszawska 


o ZN RAZ 
Koczątek seansów o qodz. 17.15 19-tej i 21-ej, 
w niedzielę od 15,15, Cenv miejsc od 0.30—1.60 


Wyjazd p. Wojewody 
do Warszawy 


Pan Wojewoda Pomorski Kirti: 
klis- w dniu wczorajszym wyjechał 
do Warszawy na zjazd wałdoddóĆ: 
mający obradować w sprawach rol- 
nych. 


Nadzwyczajne Sostcdtć 
mie Rady Miejskcici 


Na dzisiaj o godż. 6 popoł. zostało zwoła: 
ne nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej. 

Jak się dowiadujemy, posiedzenie to zo: 
stało podobno zwołane w związku z pogłos 
skami o ewentl, przeniesieniu polskiej dyrek- 
cji kolejowej z Gdańska do.innego miasta na 
terenie Pomorza, w pierwszym rzędzie do To= 
runia. 


Zapisy do rańsiwoweśo 
cimnazium męskkieśo 

Dyrekcja państwowego gimnazjum męskie: 
go w Toruniu podaje do wiad., że zapisy do 
egzaminów wstępnych od klasy II do VIIL 
odbywać się będą od.dnia 15 do 20 czerwca rb. 
w godzinach urzędowych (od 11--13) w kan» 
celarji dyrektora. 

Warunki przyjęcia a) złożenie metryki uro: 
dzenia, b) świadectwa szczepienia ospy; ©) 
ostatniego świadectwa szkolnego. Brak któ: 
regokolwiek z tych dokumentów spowoduje 
nieprzyjęcie zgłoszenia. 

Egzaminy wstępne zgłoszonych do klasy II 
uczniów odbędą się od 24 do 28 czerwca rb. 
systemem lekcyjnym. Ze względu na wielką 
ilość kandydatów zakład będzie mógł przyjąć 
tylko tych uczniów, którzy okażą najlepsze 
przygotowanie do szkoły średniej. 

Egzaminy wstępne do klas od III do VIII 
odbędą się dnia 28 i 30 czerwca rb. 

Taksa egzaminacyjna wynosi 10 złotych, — 
Informacji udziela sekretarjat. 4288 


Bodeirzame „Nowiny 
Codzienme‘ 


W. ostatnich dniach można było spotykać 
w Toruniu w niewielu egzemplarzach pisemko, 
o którem nikt nic nie wiedział, skąd pocho» 
dzi i kto je drukuje. „Były to „Nowiny Co: 
dzienne'* dochodzące do Torunia w osobnej 
odbitce z Warszawy. Ostatnio na zarządzenie 
Komisarza Rządu m. st. Warszawy skonfisko: 
wano na terenie naszego miasta 6 egzemplarzy 
tego ozusopisma z dnia 7 czerwca rb, Bliższe 
szczegóły dotyczące powodu konfiskaty, są 
nam nieznane. 


Ważne narady p. Wojewody 


w sprawie przemiesiemia bilku urzędów 
de Forumia 


W dniu wczorajszym p. Wojewe:* 
da Pomorski Kirtiklis odbył dłuższą 
konferencję z Prezydentem m. Toru. 
nia p .Boltem i przewodniczącym Ra: 
dy Miejskiej mecenasem Micha:kiem 
w sprawie przeniesienia szeregu urzę: 
dów do Torunia. 


W tym samym dniu p. Wojewoda 
konferował z prezydentem m. Gruz 
dziądza p. Włodkiem. dyr. P. P. G 
oraz członkami nadzoru sądowego tej- 
że fabryki w sprawach, związanych z 
uruchomieniem fabryki P. P. G. 


Defraudanci z Kasy Chorych 


przed Sądem 


Jak już donosiliśmy, 27 ub, m. w Sądzie 
Apelacyjnym, rozpoczęła się ponowna roz- 
prawa przeciwko urzęduikom Kasy Cho- 
rych m. Torunia, oskarżcnym o sprzenie- 
wierzenie na szkodę Kasy, przeszło 109 
tys. zł. w ciągu jednego roku. Na odbytej 
swego czasu rozprawie w Sądzie Okrę- 
śowym wszyscy oskarżen. prócz dyrek*o- 
ra Gordona i książkowego Zarębskiego zo- 
stali zasądzeni na kary więzienia od 2 iat 
do kilku miesięcy. Od wyroku tego zasę- 
dzeni wnieśli apelację, Również i proku- 
rator, z wyłączeniem dyr. Gordona, w spra- 
wie którego wyrok jest prawomocny, zało- 
żył apelację, tak co do wymiaru kary, jak 
też przeciwko uwolnien'u Zarębskiego. 

Oskarżeni Siałkowski i Mosiński w 
przeciwieństwie do swych zeznań na 
pierwszej rozprawie, gdzie całą winę bra- 
li na siebie, na obecnej rozprawie obcią- 
żają kasjera Raczyńskiego i książkoweśo 
Zarębskiego, Twierdzą Oni, że Raczyński 
; Zarębski pożyczali Od nich pieniądze 
wiedząc dobrze, że pieniądze te są wia- 
snością Kasy Chorych, jak również wic- 
dzieli dobrze, że z zainkasowanych kwot, 
wyliczyć się nie mogą, : dawali im nowe 
listy na pokrycie niedoborów starych, Z 
pożyczonych kwot tak Raczyński jak też 
Zarębski nie oddali prawie nic, i każdy 
'z nich zalega z kwotą około 4 tys, zł. 

Oskarżeni Raczyński i Zarębski do w- 
ny się mie poczuwają. Zarębski powiada, 
że raz tylko pożyczył 50 zł, które oddał. 
Inni oskarżeni podtrzymują swoje pierwo- 
ne zeznania, 

Po przesłuchaniu oskarżonych, przystą- 
piono do przesłuchania świadków i znaw- 
ców, które są identyczne z zeznaniami. 
złożonemi na rozprawie w pierwszej 'n- 
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stancji. Świadek Zdanowicz, obecny dvr. 
Kasy Chorych, wyjaśnia Sądowi, że rewi- 
zję ksiąg i list przeprowadzono tylko za 
rok 1931, i w tym roku brak gotówki usta- 
lono na PRZESZŁO 200 TYSIĘCY ZŁO- 
TYCH. Ksiąg z poprzednich lat wogóle je- 
szcze nie badano, Po przesłuchaniu świad- 
ków, Sąd przerwał rozprawę do 8 czerw- 
ca, 

W dniu wczorajszym po przesłuchania 
jeszcze jednego świadka : zamknięciu prze- 
wodu sądowego, zabrał głos prokurator. 

Prokurator popiera akt oskarżenia, 
wskazując na Fryderyka Raczyńskiego | 
Zarębskiego powiada: „Ci byli tymi, którzy 
w tych nadużyciach maczali swoje palce 
i korzystając z pożyczek tolerowali te nad- 
użycia," Prokurator uważa tych oskarżo- 
nych za najwięcej winnych w tej smutnej 
sprawie. Prokurator wnosząc o najsurow* 
sze ukaranie oskarżonych powiada: ,„Su- 
my sprzeniewierzane oskarżeni wydawai' 
na hulanki i zabawy, nie bacząc na to, że 
są to ciężko zapracowane grosze publicz 
ne płacone z trudem przez płatników w 
tych ciężkich czasach. Dla tego nie pow'a- 
no być dla tych ludzi żadnych okol'czno 
ści łagodzących." 

Po przemówieniu prokuratora, przema 
wiali kolejno obrońcy, adwokaci Skąpsk:, 
Kulerski, Bieszk i Burek prosząc o uwol- 
nienie lub niższy wymiar kary, Oskarże- 
ni w ostatnim słowie przytaczają się d? 
wywodów swych obrońców. 

Sąd ogłoszenie wyroku  zapowiedz'ał 
na czwartek o godz. 11 rano. 

Trybunałowi. przewodniczył sędzia So- 
siński przy udziale sędziów Kolarza i Sta- 

chowskiego, oskarżał wiceprokurator S. A 
Bieńkowski. 


Dowsłańcy i Wojacy ma siraży 
rubieży zachodnich 


Na ostatniem zebrańiu miesięcznem Związ- 
ku Powstańców i Wojaków, w którem wzięło 
udział 230 członków placówki toruńskiej, u- 
chwalono jednogłośnie następującą rezolucję: 

Jako byli żołnierze, zrzeszeni obecnie w 
organizacji Powstańców i Wojaków D. O. K. 
VIII, stwierdzamy niniejszem, iż solidarnie i 
wiernie stoimy na straży całej naszej ukocha- 
nej Polski, a tem samem i na straży jej za- 
chodnich rubieży i-ślubujemy, że całości i bez- 
pieczeństwa tak drogich nam ziem bronić bę- 
dziemy do ostatniej kropli krwi. 

Piętnujemy kategorycznie wszelkie prusko- 
krzyżackie zakusy zachłanne, dążące do zmia- 
ny Traktatu Wersalskiego, a więc-do zajęcia 


Pomorza, Poznańskiego i Śląska, R odwie- 
cznie polskich. 

Ddalej piętnujemy ucisk i nieludzkie trak- 
towanie naszych braci — Polaków i Mazurów 
zamieszkujących na terenach Gdańska, Prus 
Wschodnich i Niemiec, oraz przestrzegamy 
odnośne odpowiedzialne czynniki, że w danym 
razie odwzajemnimy się pięknem za nadobne. 

Nasze Władze Centralne prosimy o dalszą 
energiczną obronę praw naszych uciśnionych 
rodaków poza kordonem granicznym, a im sa- 
mym ślemy braterskie pozdrowienia z wyraza- 
mi hołdu i uznania za bohaterskie wytrwanie 
na placówkach wobec ich ciemięzców. Wy- 
trwajcie bracia! — Polska Was nie opuści. 
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Z miasta 

'— Osobiste, P. Czesław. Wojciechowski, 
dyrektor oddz. toruńskiego Banku Zw. Sp. Zas 
robkowych rozpoczął z dn. 8 bm. urlop kura- 
cyjny. 

— Prywatna Szkoła Powszechna, Pom. Tow. 
Szkoły Powszechnej w Toruniu otwiera z no» 
wym rokiem szkolnym ó:cio klas, pryw. szkołę 
powszechną w Toruniu, Wpisy dzieci do tej 
szkoły odbywają się codziennie (prócz sobót, 
niedziel i świąt) do dnia 20 czerwca br. w los 
kalu Rodziny Wojskowej ul. Dobrzyńska od 
godz. 10—12, ponadto w poniedziałki i czwarte 
ki popoł. od godz. 16—18. Szkoła mieścić się 
będzie w zdrowym i ładnie położonym budyn: 
ku z ogrodem. Obok przedmiotów objętych 
programem szkolnym odbywać się będzie naus 
ka języka francukiego, rytmiki i gimnastyki. 
Wszelkich informacyj udziela się w dniach zaz 
pisów. 


— Zmiany w sądownictwie. P. Mieczysław 
Sochaczewski, sędzia sądu okręgów. w Płocku 
mianowany został wiceprokuratorem sądu ape= 
lacyjnego w Toruniu; naczelnik sądu grodz» 
kiego w Lidzbarku p. Zygmunt Szaliński mia: 
nowany został sędzią sądu okręgow. w Toru: 


liu; sędzia grodzki w Tucholi ~ Leon Raszeja 
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przeniesiony został do Grudziądza; asesor sądo 
wy dr. Witold Scheuring mianowany został sę: 
dzią grodzkim w Toruniu; wiceprokurator 
sądu okręgow. w Woruniu z siedzibą w Brod: 
nicy p Stan. Chmielewski mianowany zosta! 
sędzią grodzkim w Kowalewie. 


— Związek Prac. Kupieckich urządza 12 
bm. wycieczkę parostatkiem do Ciechocinka. 
Na miejscu wspólne zwiedzanie tężni, salin, 
parku sol. etc, Na statku przygrywać będzie 
orkiestra, Wyjazd o godz, 8 rano, powrót o 
godz. 19.30. Wszystkich sympatyków i człons 
ków zaprasza Zarząd. 


, teatru 

Dziś w czwartek dnia 9 bm, o godz. %0 
Operetka Zdrojowa z Ciechocinka zaprezen: 
tuje tylko raz jeden wspaniałą wielką rewję 
p. t. „Wielka Defilada“. Na tle efektownych 
dekoracyj i wspaniałej wystawy  przewinie 
przez scenę w niezwykle urozmaiconym dobo: 
rowym programie, obfitującym w najnow. przes 
boje cały zespół artystyczny Operetki Ciecho: 
cińskiej. Królować będzię urocza primadonna 
z Warszawy Elna Gistedt, która oczaruje wie 
downię pięknym głosem i wrodzonym wdzię: 
kiem swojej “ostaci. 


STRUMYKOWA 3 


LUX 


Kino dźwiękowe 


Rewelacja sezonu 
EEA aa G r 


sensacyjny, reportaż 
dźwiękowy 
przykuwającego 
uwagę widza 


TAJNY DETEKTYW 


Film osnuty na tle szeregu prawdziwych zdarzeń. 
Uwaga! 2 serie razem. 


ich metody 


Przed kilku dniami podaliśmy wiadc: 
mość o krwawem zajściu na wiecu stron" 
nictwa ludowego w powiecie- bocheńskin 
pod nagłówkiem, w którym chochl'k dra" 
karski zmienił stronnictwo 
stronnictwo narodowe. Mimo tak oczyw - 
stej pomyłki w druku sprostowaliśmy ią 
już w następnym numerze naszego p sma. 

Tymczasem toruński organ stronnictw z 
Narodowego dziwnie czuły it spostrzegaw” 
czy, dojrzał ów błąd drukarski wtedy, gdy- 
śmy już go sprostowali : nie zawahał się 
pomimo tego dodać od siebie kilka uwag 
w właściwym sobie stylu o „etyce zawo: 
dowej „dziennikarzy”* sanacyjnych*. 

Czyżby dziennikarze ze „Słowa Po- 
morskiego” posiadali inną etykę zawodo- 
wą, gdy w danym wypadku piszą o „ety- 
ce zawodowej sanacyjnej'. Jeśli to właśnie 
chcieli powiedzieć w niezgrabnym i ma- 
ło-etycznym dopisku — to mogą mieć pre- 
tensję tylko do siebie i do autora, gdyż na 
powyższym przykładzie mimowolnie sam: 
sobie wystawili świadectwo, jak pojmuią 
etykę zawodową, 


Zakończenie Świeta W.F, 
i L. W. w Tornim 


Na zakończenie Święta W. F. i P. W. Miej 
skiego Komitetu w Toruniu odbyło: się uroczy- 
ste przedstawienie w: teatrze Miejskim dla or- 
ganizacji, stowarzyszeń W.:F..i P. W. i za- 
proszonych gości, Grano: wesołą  komedję 
„Urwis* ze świetną p. Porębską w roli głów- 
nej. 

Przed przedstawieniem w z. p. Wojewody 
Pomorskiego starosta grodzki p. Staniszewski 
w obecności komendanta obwodowego kpt. 
Kwiatkowskiego i komendanta P. W. na m. 
Toruń por. Starzyka, wręczał nagrody zwy- 
cięzcom. 

Oprócz wymienionych wyżej osób na 
przedstawieniu obecni byli p. Wojewodzina x 
córkami, wiceprezydent miasta p. Bała, ¿w ". 
kuratora Dr. Ciosłowski, instr. W. F. p. Ma- 
tawowski, dyrektorzy szkół toruńskich, nau- 
czyciele, przedstawiciele władz wojskowych, 
cywilnych, organizacji W. F. i P. W. i dużo 
publiczności. i 


Z żucia Otcerskiecse 
Kiub MMuśliwskicśo 
w Torunin 


Ostatnio odbyło «się doroczne zwyczajne 
walne zgromadzenie Pomorskiego Oficerskie- 
go Klubu Myśliwskiego w Toruniu, na którem 
zobrazowano całoroczną działalność klubu i 
dokonano wyboru nowych władz. 

Sprawy łowieckie w ubiegłym roku przeq- 
stawił kpt. Lamek. Ze sprawozdania jego wy- 
nika, iż celem poprawienia stanu zwierzyny 
na terenach klubowych, zapuszczono w ub. ro- 
ku w obwody łowieckie na poligonie toruń- 


skim i w sąsiadującej obwodzie leśnictwa Ru-. 


dak łącznie 20 sztuk zajęcy. Stan zwierzyny 
w roku bieżącym zapowiada się dobrze. Stan 
rogaczy powiększył się wydatnie a w terenie 
można zauważyć już młode zające w dość zna- 
cznej ilości. W bieżącym roku zbudowano za- 
grodę dla zwierzyny zapłodowej. 

W ciągu roku sprawozdawczego upolowa- 
no razem 19 kozłów i sarn, 316 zajęcy, 9 lj- 
sów, kilkadziesiąt królików, kuropatw, bażan- 
tów, kaczek i słonek. Stan kasowy klubu mi- 
mo ciężkich warunków wciąż jeszcze, przed. 
stawia się aktywnie, a rok zamknięto pozo- 
stałością w wysokości około 600.— zł. 

Po udzieleniu absolutorjnm staremu zarzą- 
dowi wybrano nowy, do którego weszli jako 
prezes płk. w stanie spoczynku Martini, wice- 
prezes mjr. pilot Bilewicz, jako łowczy kpt. 
Lekszycki, skarbn. kpt. Łamek, gospodarz kpt. 
Rozenberg. Do komisji rewizyjnej weszli jako 
przewodniczący kpt. Raniecki, jako członko - 
wie por. pilot Jorda. 


66 
„PALACE Dziś i codziennie 


„Najbardziej melodyjny dźwiękowiec 


„Tryumi walca“ 


W rol. gł: Jan Stive, Claire Romer i Ita Rina. 


ludowe ra. 


dzieży szkolnej. 
' BEZ L. O. P. P.“ Oto hasło naczelnych Po: 


PIĄTEK, DNIA 10-GO CZERWCA 1932 R; 


Pięlny rozwój L. ©. P. P. 


Rok 1931 przyniósł pomorskiemu Komiteto: 
wi wojewódzkiemu L. O. P. P, postęp w każe 
dej dziedzinie jego. pracy, 

Wzrost siły organizacyjnej zaznaczył się 
przedewszystkiem w uporządkowaniu dotych= 
czasowych szeregów, Zwiększona sprawność 
Komitetów powiatowych i wiejskich przejawi: 
ła się z jednej strony w intensywnej działal- 
ności Zarządów, które znacznie pomnożyły 
ilość urządzanych wykładów, odczytów, pokas 
zów i stystematycznych kursów, a z drugiej 
strony znalazła wyraz w żywszem zaintereso* 
waniu się tą pracą szerokich rzesz członków, 


- którzy znacznie wzmożonym udziałem we 


wszystkich poczynaniach Komitetów stwier» 
dzali coraz silniejsze zespolenie swe z Ligą. 

W r. 1931 nastręczyły się poważne trudno: 
ści w pozyskiwaniu nowych członków. Jes 
dnakże nie bez dumy należy podnieść, że do 
chody ze składek członkowskich nietylko nie 
zmalały, ale poważnie zwiększyły się, i tak 
kiedy w r. 1930 składki członków przynosiły 
78.920,28 zł. — to w r. 1931 dały 97.251,18 zł., 
a więc nastąpił wzrost składek o 18.330,90 zł. 
czyli o 24 proc. 

W stosunku do r. 1930 przybyło w r. 1931 
nowych Kół 29, a członków 716, dzięki czemu 
L. O. P. P. NA POMORZU PRZEKROCZY: 
ŁA CYFRĘ 20.000 CZŁONKÓW, Akcja po» 


. zyskiwania członków popierających napotkała 


na przychylne przyjęcie zarówno ze strony 
władz szkolnych jak również ze strony mło: 
„ANI JEDNEJ SZKOŁY 


morskich władz szkolnych, Liczba Kół szkol: 
nych 775 i 32.462 członków popierających w r. 
1930 wzrosła do liczby 1174 Kół i 55.264 człon: 
ków w r. 1931. W ślad zatem suma składek 
podwoiła się: jeżeli bowiem w r. 1929:30 
składki szkół szkoln. wyniosły ogółem 8.505,10 
zł, to w r. 1930:31wyniosły one 17.679,91 zł. 
Wędług rachunku prawdopodobieństwa suma 
tych składek w r. 1931 wyniesie poważną kwo» 
tę około 30.000 zł. 


Akcję propagandową prowadził Komitet 


wojewódzki głównie za pośrednictwem prasy 


pomorskiej oraz czołówki samochodowej. 
Czołówka samochodowa pod kierownic- 


twem p. Jerzego Abramowicza, wyposażona w 


aparat filmowy, projekcyjny, przeźrocza, bro- 
szury, wykresy, modele, oraz filmy przebyła 
w roku ubiegłym 7.816 klm, objeżdżając 12 
powiatów przez 117 dni, 

Dzięki pracy czołówki zostały zorganizo: 
wane wystawy O. P. G. w 8-miu miejscowo: 
ściach, które to wystawy zwiedziło 8.072 oso: 
by. Urządzono 71 odczytów dla 11.755 osób. — 


Á a 


Ruch Koł2= B. B. W. R. 

W Kościerzynie 

Dnia 5 bm. odbył się kurs ingtrukcyjny 
dla prezesów sekretarzy oraz mężów. zaufa- 
nia poszczególnych Kół pow. kościerskiego. 
Udział w kursie wzięło około 60 osób. Obrady 
poprzedziła uroczysta msza św. 

Po zagajeniu kursu w sali Dworu Kościers 
skiego przez prezesa R. Pow. BBWR Szkodow 
skiego wygłoszono szereg referatów a miano- 
wicie: P. Inspektor szkolny z Kartuz wygłosił 
referat na temat: ..Organizacja i metody pra: 
cy BBWR“, Przedstawiciel Wojewódzkiego 
Sekretarjatu p. kpt. Schab z Torunia — re: 
ferat na temat: „Ideologja i program BBWR“ 
w którym przedstawił cele i obowiązki dobre- 
go obywatela państwa; a przeprowadzając a 
nalogję z przeszłością wykazał zgubne na: 
stępstwa . dla. rozwoju potęgi mocarstwowej 
Polski — politykę obecnych partji opozycyj- 
nych. Po. wspólnym obiedzie wygłoszono dal- 
sze referaty a. mianowicie. P. Gąsowski — 
burmistrz ze Skarszew — „Praca Koła i Ko» 
mitetu wiejskiego BBWR.“ 

P. Żyłkowski: „Jak zorganizować świetlicę 
wiejską”. 

Nad wygłoszonymi referatami wywiązała 
się żywa dyskusja — w której poszczególni ue 
czestnicy przedstawiali warunki pracy na swo” 
im terenie. 

Na zakończenie p. Wilga zwrócił uwagę 
obecnych na szykanowanie Polaków w Gdań: 
sku — wzywając jednocześnie do bezwzględe 
nego bojkotu gospodarczego Gdańska, a za- 
kładając energiczny protest przeciw niespra: 
wiedliwemu wyrokowi na red. prasy polskiej 
w Gdańsku, zebrani upoważnili Prezesa. B. B. 
W. R. do wystosowania odpowiedniej rezoe 
lucji, — Na pożegnanie Przedstawiciel Woj. 
Sekręt. P. Schab w serdecznych słowach za- 
chęcił zebranych do dalszej owocnej pracy w 
organizacji. i 


ma Pomorzu 


Zorganizowano 75 seansów kinowych na któ: 
rych wyświetlono- 87.200 mtr, filmu. Podczas 
pobytu czołówki w różnych miejscowościach 
Pomorza sporządzono pokazy i odczyty dla dos 
rosłych w godzinach wieczornych, wykorzy: 
stując godziny ranne dla pogadanek w szko: 
łach. Ogółem urządzono 136 pogadanek dla 
11.656 dzieci, 

Drugi dział istotnej pracy L. O. P. P., 
obrona przeciwlotnicza, posunął się w r. 1931 
wydatnie naprzód. 

Zainicjowane przez m, Lidzbark lotnisko 
(Cibórz) zostało definitywnie wykończone (kos 
sztem 3.218,60 zł.) i oficjalnie do użytku 
otwarte, 

Jednem z najpoważinejszych posunięć Ko: 
mitetu było wydatne przyczynienie się do roz: 
woju Aeroklubu Akademickiego w Gdańsku, 
zarówno przez udzielenie poparcia moraln. jak 
i subwencje które wyniosły 15.116,65 zł. W r. 
1931 Aeroklub liczył 56 członków i wyszkolił 
6 pilotów, mając w użyciu 2 samoloty szkolne 


Flenriot 28 i 1 turystyczny P. Z. L. 5. W za: 
kresie obrony przeciwgazowej jednolite kie: 
rownictwo wytworzył Komitet przez obsadze: 
nie stanowiska Inspektora wojewódzkiego O. 
P. G, Dalszem zadaniem było przygotowaie 
odpowiednich instruktorów oraz zorganizowa» 
nie i wyszkolenie drużyn O. P. G. zaopatrzo» 
nych w odpowiedni sprzęt. Stosownie do opra: 
cowanego planu zostały obsadzone stanowiska 
instruktorów powiatowych we wszystkich Kos 
mitetach powiatowych i miejskich. Ponadto 
Komitet wojewódzki utworzył 4 obwody i obs 
sadził je instruktorami obwodowemi, którzy 
systematycznie zorganizowali akcję O. P. G. 
W celu uzupełnienia kadry instruktorów Zor» 
ganizowane zostały kursy instruktorów III kl. w 


„Grudziądzu oraz w Seminarjum Nauczyciel- 


skiem w Toruniu. Celem przygotowania szero: 
kich mas na wypadek wojny gazowej starał 
się Komitet Wojewódzki propagować kupno 
przez osoby cywilne masek przeciwgazowych 
„KBC 


Każdy rolnik powiniem prowadzić 


księgi gospodarcze 


Pomorska Izba Rolmicza podaje 


Ministerstwo Skarbu, okólnikiem z dnia 25 
kwietnia r. z. L. D. V. 2376/2 w sprawie wye 
wymiaru podatku dochodowego, przypomina- 
jąc władzom wymiarowym o konieczności jak 
najdalej idącej indywidualizacji przy Sszaco* 
waniu dochodów z gospodarstw rolnych, kwa 
lifikuje księgi gospodarcze, prowadzone przy 
pomocy |Izb Rolniczych, jako najbardziej 
wskazane podstawy do wymiaru podatku dos 
chodowego. 

Podając powyższe do wiadomości, Pom. I- 
zba Rolnicza zwraca uwagę zainteresowanych 
na doniosłe znaczenie treści wspomnianego 0: 
kólnika Ministerstwa zwłaszcza w obecnych 
czasach, gdy większe gospodarstwa rolne, po- 


mimo poniesionych strat zmuszone są opłacać 
podatek dochodowy na podstawie przeciętnej 
dochodowości — dzięki jedynie temu, że nie 
mogą powołać się na wyniki książkowe, a 
zwłaszcza na wynik; udowodnione księgami 
prowadzonemi przez fachową organizację rol: 
niczą: posiadającą zaufanie u władz skar- 
bowych, 


Wobec więc zbliżajcego się (z dniem 1 


lipca br.) rowego okresu gospodarczego i rae. 


chunkowego w rolnictwie, Pomorska Izba Rol- 
nicza wzywa większe gospodarstwa rolne, aby 
we 'wiasnym interesie, jak najwydatniej kos 
*zystały z pomocy Izby Rolniczej i zgłaszały 
się do Wydziału Rachunkowości Gospodar- 


ich mefody 


„Ilustrowany Kurjer Pomorski“ w nr. 128 
donosi: 

„Obywatelstwo Starogardu i okolicy zosta» 
ło onegdaj poruszone rzekomo niesłychanym 
występem „Strzelca“ z Żabna, który miał so” 
bie pozwolić na „niesłychany skandal“ pode 
czas procesji Bożego Ciała w Kokoszkowach. 
O niesłychanym tym skandalu dowiedziało się 
obywatelstwo z „Dziennika Starogardzkiego'* 

Jak wyglądają te informacje prasy Strone 
nictwa Narodowego w świetle prawdy dowo» 
dzi list ks. dziekana Doeringa. 

Kokoszkowy, p. Starogard 31. 5. 1932 r. 

W sprawie artykułu w „Dzienniku Staros 
gardzkim* nr. 120 dotyczący Strzelca w Żae 
bnie poświadczam niniejszem, iż p. Fritza z 
Żabna był u mnie i stanęła taka umowa: „Nie 
chcę nikogo wykluczać od procesji i nie moe 
gę bo to przecież wszyscy parafjanie. Strzee 
lec pójdzie razem z innemi towarzystwami 
przed kościelnemi bractwami'. 

Nie mogę powiedzieć, żeby zaszło jakieś 
zakłócenie spokoju i jakiś gwałt. 

Ks. dziekan Doering.“ 

Zatem czyją wartość moralną należy kwe- 
stjonować — „Strzelca“ czy prasy Stronni« 
ctwa Narodowego, które stara się zohydzić 
organizację stojącą na straży obrony Pańe 
stwa? 

Odpowiedź chyba jasna. 


Dzierżawa bufetu kolejoweśo 
w Golub w 

Zwracamy uwagę inwalidów wojennych na 
ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei Państw. w 
Gdańsku publicznego przetargu na dzierżawę 
bufetu kolejowego w Golubiu z terminem ob» 
jęcia w dniu 16. 6. 1932 r. Bliższych informacyj 
udzieli Wydział osobowy Dyrekcji w pokoju 
nr. 244 codziennie prócz dni świątecznych w 
godzinach od ll-ej do 13:ej. 


ROEE AEC W ZOE ECCE OE O 
czej Pomorskiej Izby Rolniczej (Toruń, Siene 
kiewicza 10) niezwłocznie, a najdalej do dnia 
1 lipca b r, ponieważ po tym terminie lista 
zgłoszeń zostane zamknięta Zgłoszenie win- 
to między innymi zawierać szczegółowy wys 
kaz powierzchni mejętności 


Apel de Czwartaków 


Jak niespełna przed 17 laty po wymarszu 
z Rozprzy obok Piotrkowa i w siedemnastą 
zbliżającą się rocznicę lipcową pierwszej bi» 
twy 4 p. p. Leg. Pol. pod Jastkowem t. z. 
„Chrztu Ogniowego Czwartaków“ jak wtedy 
z pieśnią „Naprzód Czwartacy... — tak i dziś 
Zarząd Główny (Warszawa) przez Z. Okrę: 
gowy w Poznaniu, powołując nową placówkę 
czwartacką Toruń z zasięgiem na całe Pomoz 
rze zwraca się do wszystkich kolegów Czwar: 
taków i ich Sympatyków, by zjednoczyli się 
w „czwartość* i zestrzelili swe myśli w swej 
jedynej organizacji czwartackiej na Pomorzu 
z siedzibą centrali Koła w Toruniu, 

W myśl jednogłośnie przyjętej aklamacją 
rezolucji powziętej na walnem Zgromadzeniu 
Koła Czwartaków w Kielcach w dniu 23 ozer- 
wca 1930 r. i brzmienia jednego z ustępów 
tejże uchwały że „uczestnicy byli wszystkich 
formacji 4 p.p. Leg. Pol. przejęci niezłomną 
wolą, jednoczenia wszystkich sił obywateli 
szczerze oddanych wielkości Polski i szczęścia 
człowieka w pracy, w przekonaniu, że nie na 
nienawiści, a na miłości wzajemnej społecznej 
buduje się potęgę rodziny, związku,, społes 
czeństwa i Państwa, Czwartacy i ich sympa 
tycy postanowili i w wolnej Rzeczypospolitej 
być trwałym pomostem, na którym się spot: 


ma Pomorzu 


kają wszystkie rodziny, związki, towarzystwa, 
armje pracy fizycznej i umysłowej, organizacje 
zawodowe, społeczne i. obywatelskie w zgos 
dnym, harmonijnym marszu do silnej zjedno= 
czonej, mocarstwowej państwowości polskiej. 
Czwartacy i ich rodziny, tak tych co powrós 
cili z pól bitewnych jak i tych co zostali w 
pustem polu usianem amarentem maków, jak 
i bezimienni bohaterzy i ci szczerzy ich Sym: 
patycy stanowią jedno i nigdy niczem niero- 
zerwalne Koło, scementowane wspólnie przes 
laną krwią, zobowiązane wzajemnie do przyź 
jaźni, opieki nad potrzebującymi pomocy i 
pamięci! 

Wyjątek powyższy jest rozwinięciem para: 
grafu 3. Statutu Koła Czwartaków. 

Wszyscy Czwartacy t, j. żołnierze, podofi: 
cerowie, oficerowie W. P. tak w służbie czyn= 
nej, jak i 'w rezerwie, którzy kiedykolwiek 
znajdowali się w formacjach 4 p. p. Leg. Pol. 
lub wogóle mieli cokolwiek wspólnego z przes 
żyć z 4. pułkiem piechoty, rodziny po zmare 
łych czwartakach oraz wszyscy szczerzy sym= 
patycy Czwartaków proszeni są o wypełnie= 
nie poniżej wyszczególnionej deklaracji, Ci zaś 
wszyscy z kolegów Czwartaków i ich zacnych 
Sympatyków których stać na to, po wypełnie= 
niu deklaracji mogą pewne sumy wpisowego 


Echa zajścia 


w Ruwaldzie 


pod $iarośardem 


Bieliński sfomie przeci Sądem doragmu e 


Jak już donosiliśmy Rywałd pod Starogar- 
dem był przed kilku dniami widownią tragicz 
nego zajścia. 

Właścicielka domu Neufeldowa eksmitoe 
wała swego lokatora szewca Bielińskiego Jana 
z zajmowanego mieszkania, W czasie eksmisji 
Bieliński począł niszczyć nietylko mieszkanie 
lecz również i dom, w związku z czem Neu- 
feldowa zwróciła się do sołtysa Kłosa Edwar- 
da z prośbą o interwencję by zapobiegł szko- 
dliwej działalności Bielińskiego. 

W. chwili gdy sołtys Kłos w towarzystwie 


|ławnika gminy Kamińskiego przybył na miej- 


sce i wezwał Bielińskiego do zaprzestania ni- 
szczenia domu, Bieliński na to niereagował, 
w końcu jednak zaprzestał niszczenie domu 


i udał się do swego mieszkania. 

Po krótkiej chwili Bieliński powrócił z 
bronią w ręku i oddał błyskawicznie do sołtys 
sa Kłosa 6 strzałów, raniąc go śmiertelnie, — 
poczem ukrył się w swem mieszkaniu. 

Ranny zmarł w 5 minut po wypadku, 

Komisja sądowo — lekarska stwierdziła, że 
jeden z strzałów przeszył prawą komorę ser- 
cową, powodując natychmiastową śmierć, — 
Sprawcę zabójstwa aresztowano i dostawiono 
do dyspozycji władz sądowych w Starogar 
dzie. — : 

Zaznaczyć trzeba, że Bieliński był poprzed 
nio już karany 5 letnim ciężk. więzieniem za 


[okradanie pociągów tranzytowych w r. 1922. 


czy składki miesięczhej przesłać czekiem 
P. K. O. Nr. 20181 wprost na konto Centrali 
Zarządu Głównego Koła Czwartaków w War: 
szawie. Koledzy Czwartacy, względnie ich ro» 
dziny oraz Sympatycy nie mogący uiścić skła» 
dek lub wpisowego po wypełnieniu deklaracji, 
wyżej wymienionych opłat i przeszlą dekliara» 
cje na adres „Delegatury Koła Czwartaków*, 
Skrzynka pocztowa Toruń ul. Bydgoska 106 — 
parter, 2:gie drzwi prawe. 

Wydając niniejszy apel do Was Koledzy, 
Gdańska — Zarząd Główny Warszawa jako» 
też Okręg Poznań, wreszcie Delegatura Toruń 
nie chce i nie pragnie wywołać u Was odśrod» 
kowych ambicyj i odrębności jako składowych 
cząstek związku i rodziny Legjonistów, gdyż 
każdy z nas był, jest i będzie członkiem tego 
Związku Leg. jako składowej części Federacji, 
przeciwnie jako karnie i sprężyście zorganizow 
wana i poprowadzona drużyna  czwartacka 
oddziaływać mamy i musimy dośrodkawo w 
kierunku konsolidacji, 

Na naszym sztandarze kreślimy szozytne 
hasło Miłości i Zgody wszystkich szermierzy 
Niepodległości Polski, tak z pod Poznania, 
Szubina, Warszawy, Kielc, Rafałowej, czy 
Wilna, lub zagranicznej Bayonne. 

W przyszłą, tegoroczną lipcową siedemna= 
stą rocznicę jeszcze jeden karny hufieo na 
chwałę naszego kraju, wrogom na ostrzeżenie, 
że wśród nas znajdują się rycerze 4 swastyki 
lecz nie hitlerowskiej, a Czwartackiej. 

W deklaracji należy podać: 1) imię i na* 
zwisko, 2) dzień, rok i miesiąc urodzenia, po: 
wiat, oraz województwo, 3) dla zmarłych też 
adres rodziny poległego czwartaka, 4) krótki 
opis przydziałów wojsk. z podaniem formacji 
4 pp. Leg. Pol., 5) imiona i nazwiska znajo» 
mych kolegów czwartaków ewent. ich adresy, 
6) czas odbywania służby wojsk w 1914—20 
roku, 7) praca związana z bojami o Niepodl. 
Polski dotycząca 4 p.p., 8) posiadane odzna» 
czenia pułkowe, pamiątkowe i t. p., 9) osoby 
na które się petent powołuje, wzgl. na zmar» 
łych członków rodziny w czasie bojów 4 p.p. 
10) prośby i życzenia, względnie zażalenia z 
wyraźnym opisem okoliczości, na którem się 
opiera prośba, życzenia, lub zażalenie. W Des 
klaracji dołączyć oświadczenie o możności lub 
niemożności wpłacenia składek i wpisowego, 
które jednorazowo wynosi 5 zł. — zaś mies. 
składka wynosi 1 zł. 


EK TE RPYZ CNN 5 tlg ECONO MUN > KA 


Chelmmno 


Wydobycie zwłok topielca. Dnia l:go bm 
o godz. 2.30 rybak Brzeziński Stefan z Fordo 
na wyłowił z Wisły koło Ostromecka zwłoki 
topielca 17 letniego ucznia elektrotechniczne: 
gó Szulca Feliksa z Bydgoszczy, który av dniu 


‘29 maja utonął podczas kąpania się w Wiśle 


w Ostromecku. Sąd Grodzki w Chełmnie wys 
dał zezwoelnie na pochowanie zwłok, 


Działdowo 


Nowe Koła L. O. P. P. w powiecie — Jak 
się dowiadujemy, ostatnio. zostały zorganizo» 
wane nowe Koła L. O. P. P. w następujących 
wójtostwach: Kostkowo z siedzibą Koła w 
Werach, Jeleń z siedzibą Koła w Wąpiersku 
i Nadleśnictwo Lidzbark z siedzibą Koła w 
Bełku. 

Koło L.O..P. w Kiełpinach, W dniu 29 maja 
odbyło się zebranie organizacyjne wójtowe 
skiego Koła L. O. -P, P, Z ramienia Komitetu 
Pow. L. O. P, P. z Działdowa wzięli udział 
instruktor obwodowy p. Szymanowski i sekre= 
tarz referent oświatowy p. Pszenny. W zebra: 
niu wzięło udział około 150 osób. o obszer: 
nych referatach zapisało się na członków 
przeszło 30 osób, a następnie wybrano zarząd 


PIĄTEK, DNIA 10-GO CZERWCA 1932 K. 


GNIEW 


Przystąpienie dziatwy szkolnej do pierwszej 
Komunji św. t. zw. „przyjęciny“ obchodzone 
byly w dniu 29 maja br., przez tutejsze gim+ 
nazjum bardzo uroczyście, Przystępujący do 
pierwszej Komunji św, uczniowie i uczennice: 
Chełmecka Danuta, Stefa Jelińska, Jadwiga 
Lubomska, Jadwiga Kowalska, Irena Roga? 
czewska, Hela Wydrzanka, Rafaela Jóźwia: 
kówna, Łucja Błażkówka, Brejza Jan, Antoe 
szczyk Zenon, Czarnowski, Zawodziński i 
Szczepaniak, oczekiwali w gmachu  gimnae 
zjum na przybycie procesji, z którą udali się 
do kościoła parafjalnego w Gniewie. Spożycie 
Przenajświętszego Sakramentu nastąpiło po 
uroczystem nabożeństwie, odprawionem przez 
ks. prof. Wierzchowskiego i krótkiem. przes 
mówieniu, poczem w domu ks, profesora naz 
stapiło rozdanie obrazków pamiątkowych, Po 
uroczystościach kościelnych, rozjechali się 
wszyscy do domów, w których na cześć tego 
dnia urządzone były specjalne przyjęcia. — 
Zaznaczyć należy, że zwyczaj tak uroczystego 
obchodzenia przystępowania %do pierwszej Kos 
munji św. nieznany jest w innych dzielnicach 
Polski, a przyczynia się w dużej mierze do 
upamiętnienia tak ważnego i pięknego dnia w 
życiu każdego człowieka. 


Uroczyste poświęcenie dzwonów  kościel: 
nych w Lignowach, Dnia 29 maja r. odbyło 
się w Lignowach Szlacheckich uroczyste po: 
święcenie dzwonów kościelnych zakupionych 
dzięki inicjatywie miejscowego ks. probos 
szcza Banieckiego z funduszów złożonych 
przez parafjan Lignów Szlach. Poświęcenia 
dzwonów dokonał przybyły wraz z ks, Barts 
kowskim, J. E. ks. biskup dr. Okoniewski z 
Pelplina, wobec przedstawicieli władz, duchos 
wieństwa, towarzystw i licznie przybyłej z Cas 
łej okolicy publiczności. Za łaskawe przybycie 
J. E. ks. Biskupa Okoniewskiego i ofiarność 
parafjan podziękował p. prezes Ciążyński. — 
Jako rodzice chrzestni zanotowani zostali 
p.p. starosta tczewski Stachowski, starosta sta: 
rogardzki Weiss, ministrowa Zofja Stamirow* 
ska, Jan Hasse z Pomyj, Alfons Raabe z Pia: 
seczna, Paweł Mania z Pomyj, Paweł Orlow: 
ski ze Szprudowa, Jan Mania ze Szprudowa, 
Narcyz Czaja ze Szprudowa, Kazimierz Cią: 
żyński z Cierpic, Władysław Raszeja z Li: 
gnów, Weronika Kaizrowa z Brodów, Hildes 
garda Błożkowa z Lignów, Stefanja Kleinowa 
z Gniewu, Aniela Leśniewska z Kusztyna, Ce 
lina Palaczowa z Kusżtyna, dyr. Małolepszy z 
Gniewu, ks, dziekan Zakryś. Z okazji powyże 
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szej uroczystości urządził ks. proboszcz Bas 
niecki śniadanie dla najbiedniejszych paras 
fjan, zebrane datki podczas kwesty na bezro* 
botnych rozdzielił natychmiast na miejscu w 
obecności sołtysa, 


Programy radiowe 


Czwartek, 9 ozerwca 
11,58 Sygnał czasu z Warszawskiego Obs 
Astr., hejnał z Krakowa. — 12,40 Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. — 12.45—1400 Płyty. — 
15,30 Komunikat gospodarczy, — 15,10. Pios 
senki w wykonaniu Sophomores i Laytona i 


Johnstona (płyty) — 15,30 Komunikat L. O.. 


P. P. — 15,35—16,35 J.. Brahms: Pierwsza sym- 
fona w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
pod dyr. F. Weingartnera (płyty). — 16,40. 
„Wśród książek“, przegląd najnowszych wye 
dawnictw omówi prof. H, Mościcki. — 17,00 
—18,00 koncert kameralny w wyk. kwartetu 
Dubiskiej. — 18,00 Odczyt inż. A. Paprockie- 


go pi t.: „Warszawa — przyszłości”. — 18,20 
—109,15 Muzyka lekka. — 19,45 : Komunikat 
rolniczy Ministerstwa Rolnictwa. — 20,00— 
21,20 Muzyka lekka. —: 21,20: Audycja por 


święcona twórczości Adolfa Dygasińskiego. — 
21.55 Komunikat Głównej Wojskowej Stacji 
Met. dla komunikacji lotniczej. 


oraz Komitet IX Tygodnia L. O. P, P. 


~ LJ a 
Lumiere 
Noeweść! 
BŁONA FOTOGRAFICZNA 


LUMICHROME 


BARWOCZUŁA, PRZECIWODBLASKOWA, 
WYSOKOCZUŁA (1400 H & D) 
i DROBNOZIARNISTA 
ZAPEWNIA OIRZYMANIE przy KAŻDEJ POGODZIE 


parrer LUGDA 


W CZTERECH |GRADACJACH; 
MIĘKKI, NORMALNY, TWARDY, 
BARDZO FWARDY. 


ZAPEWNIA OTRZYMANIE z KA ŻDEGO NEGATYWU. 


TORUFK 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 10 czerwca o godz. 11 sprzedawać będę u 
apedytora Sadeckiego najwięcej dającemu za gotów- 
kę: dzafy, bufet, kredensy, krzesła, wózek, zegar, ka- 
sę rejestracyjną, fotel, obrazy, etażerkę, garnitur ko- 
szykowy, maszyny do pisania, umywalkę i inne; o 
godz. 14 przy Kościuszki 41: zegarek, pierścionki; 
ii-$o maja o godz, 9 w Stawkach u Michalskiego: ma- 
szynę do szycia, umywalkę, lustro i inne; o godz. 9,15 
u Murzyńskiego: lustro; o godz. 10 w Brzozie u La- 
cha: maszynę do rzmięcia żelaza; o godz. 11 w Kar- 
azemce u Piaseckiego: urządzenie pokoju stołowego, 
biurowego, salonowego, jadalnego, maszyny rolnicze, 
młocarmię, motor, krowy, świnie, powózki i wiele in- 
uych przedmiotów. (4301 


Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnfa 10 czerwca o godz. 11 sprzedaję u sped Sa- 
deckieśo przymusowym. przetargiem za gotówkę: 
biurka, garnitur klubowy, szafę do książek, zegar sto- 
jący; o godz. 14 w Podgórzu, Pułaskiego 5: pianino, 
lustro, kanapę; o godz. 15 Pułaskiego 50: biurko, stół, 
obraz. (4300 


Bartkowiak, kom, sądowy, Rabiańska 12. 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


W sobotę, dnia 11 czerwca 1932 r. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę w dnodze przetargu przymuso- 
wego więcej dającemu za natychmiastową gotówkę w 
Grudziądzu przy ul. Mickiewicza u p. Mroczyńskiega 
co następuje: 1 podwozie samochodu marki . „Kom- 
nick”. Zbiórka reildktantów u p. Mroczyńskiego za 
zezwoleniem, następnie o godz. 11 przed poł. przy 
ul. Kościelnej nr. 10: 1 maszynę do pisania „Reminś- 
ton", 2 kanapy, bibljotekę, biurko, 2 leżanki, 2 łóżka, 
szafę, 2 stoliki, 2 krzesła, 2 stoły, i 2 fotele. Gr. 266 

Jaranowski kom. sąd. Grudziądz, Kościuszki 7a. 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


W sobotę, dnia 11 czerwca 1932 r. o godz. 9-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę w biurze moim przy 
ul. Nadgórnej 46: 1 sztucer, 7 obrusów, poszwa na po- 
duszkę, poszwa na -pierzynę, 15 płyt gramofonowych, 
3 poduszki dekoracyjne, 1 bluska, 1 swetr, 1 szal, 13 
szt. książek, 2 obrazy oraz dużo iumych nzeczy dam- 
skich; o godz, 10-tej przy ul. Rybackiej 3: bufet, kre- 
iens, zegar, stół, 6 krzeseł, serwantka, dywan, lampa, 
szała ospklona, umywalnia, leżanka i 4 pary firan; 
o godz. 10,30 przy ul. T. Grobli 1: 10 ctr. węgla; o 
odz. 1i-tej przy ul M. Focha 14: szafa różnego my- 

a; e godz. 11,15 przy ul G. Hallera 11 u p. Ficka: 
biurko, 2 gobeliny na ścianę, 1 stojak, kapa na łóżko, 
1 kanarek w klatce; o godz, 11,45 przy ul. Chełmiń- 
skiej 83: lustro z podstawą, obraz, bieliźniarkę, “zala 
do rzeczy, 2 krzesła wybijane, 1 p. firan, zegar, łóżko 
żelezne z pieszynami i materacami, umywalnia, oraz 
różne rzedzy domowe wraz z urządzeniem składo- 
wem. Gr. 267 


Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 10. 6. 32, sprzedam majwięcej dającemu 
za gotówkę o godz. 14,30 przy ul. Chocimskiej 10: 
1 maszynę do szycia „Singer”, bułet i zegar stojący, 
o godz. 15,30 przy ul, Cichej 1: bibijotekę, stół, bufet 
dębowy, zegar duży stojący, stół na 6 osób i 6 krze- 
seł, małą szatkę, lampę 4-płomienną, 4 portjery, go. 
belin, kredens brzozowy, dywan, głowę dzika, gło- 
wę jelenia, 39 nóg rogowych, leżankę poc. gobeliną 
z marzutką, i 1 mały stoliczek orzechowy. (4298 


Stężycki, komornik sądawy w Bydgoszczy. 


809/8. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 10. 6. 32. sprzedam najwięcej dającemu za 
gotówkę o godz. 12 przy ul. Gdańskiej 155 st. rr.: 
Í bibljotakę; o godz. 12,30 pązy ul Gdańskiej 148: 

o marki „Wolkenhauer*, bufet, dużą kanapę go- 
belin, i 1 biurko; o godz. 13,30 przy ul. Gdańskiej 35 
st. mu: 3 kanapy restauracyjne i 10 knzeseł. (4299 
A, Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 
"W piątek, dnia 10. 6. 32. o godz. 11 przedpoł. 
sprzedam przy ul. Toruńskiej 61-63 st. nr. najwięcej 
dającemu za gotówkę: 1 turbinę parową z maszyną 
pomocniqzą (Turbo Generator Stahl). (4296 
Malak, kamornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piątek, dnia 10. 6, 32. o godz. 9,30 przedpoł. 
sprzedam przy ul. Toruńskiej 304 najwięcej dającemu 
za gotówkę: i pawózkę krytą i 8 różnych regów. 

Malak, komornik sądowy w! Bydgoszczy. 
845/8. (4297 


PRZETARG PRZYM'JSOWY. 

We oxwartek, dnia 9. 6. 1932 o godz. 12 sprzeda- 
wać będę przy ul Sienkiewicza 36 sł. nr. najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 ławkę sto- 
larską, ! (4297 

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 9. bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu 
za gotówkę przy Starym Rynku 16-17 st, nr. o godz. 
16-tej więkazą ilość koniekcji męskiej, damskiej i 
dziecięcej, jak płaszoze męskie, damskie i dziecięce 
ubrania męskie, chłopięce i dziecięce, dwetry męskie, 
damskie i dziecięce i koszule wierzchnie i nocne, ka- 
peluaze, jopy męskie. (4295 
5 Wałkiewicz, kom. sąd, w Bydgoszozy. 


Ogłoszenie 


Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo 

Pomorskie o terminie Komisji Szacunkkowej 

w Jastarni. 

W myśl $ 25 ustawy o wywłaszczeniu n!e- 
ruchomości z dnia 11 czerwca 1874 r, —- zbtór 
ust. pr. str, 224 — podaję do publicznej wiado- 
mości, że dnia 22 czerwca 1932 r, o godz. 11 
i ewtl. w dniach następnych zbierze się w Ja- 
starni w powiecie morskim przy dworcu kole:o- 
wym Komisja dla ustalenia odszkodowania za 
grunty, podlegające wywłaszczeniu pod drogę od 
stacji kolejowej'w Jastarni do portu w śm. bór 
na Helu, w myśl zarządzenia Pana Wojewody Po: 
morskiego z dnia 26 kwietnia 1932 r. Nr. A. A. 
E. 3/16, 

W zebraniu mogą wziąć udział zaintereso- 
wani tak osobiście, jak też przez upełnomocu *- 
nych swych zastępców. W razie nieobecności 
stron interesowanych odszkodowanie za grun'y. 
podlegające wywłaszczeniu, zostanie ustalone 
bez udziału tychże strom (4274 
Nr. A. A, E. 3/16 IL turnus, 

Toruń, dnia 4 czerwca 1932 r. 

Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom. 

i Przewodniczący Komisji 
(—) Łuczak. 


| a a 


Rej. sł. 924/32. 4239 
PRZETARG PRZYM'ISOWY. 


Dnia 11 bm. o godz. 9-tej przed poł. sprzedam za 
gotówkę najwięcej dającemu w majątku Kończewize: 
około 300 mtr. toru kolejki polnej z 8 lorkami (w tem 
6 do użytku a 2 do remontu). Zbiórka licytantów 
w Kończewicach przy ośrodnictwie. . 

Chełmża, dnia 8 czeswca 1932 r. 

(—) Gramowski, komornik sądowy. 


Rej. sł. 781/32, 4239 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 10 bm, o godz. 5-tej po poł. sprzeda za 
gotówkę najwięcej dającemu w majątku Kończewic ': 
1 komplet plugu parowego i 2 żelazne wozy wysakie 
wraz z żelaznemi beczkami do wody. Zbiórka licy- 
tantów w Kończewicach przy ogrodnictwie. 


Chełmża, dnia 6 czerwca 1932 r. 
(--) Gramowski, komornik sądowy. 


GARZMISTRZA 


poszukuje 


Gazownia Miejska w Działdowie 
od zaraz na warunkach według umowy. Mieszkan e 
służbowe (3 pokoje) do dyspozycji. Zgłoszenia należy 
k erować do 20 czerwca b. r. do Magistratu.  z(4286 


OSTRZEGAPIY 


Szan. Klijentelę przed p. Schimmichem Kiemensem 
z Luzina, gdyż tenże został z dniem 17 marca 1932 z. 
z naszej firmy wykluczony i niema prawa do inkasa 
jak i do przyjmowania zamówień. Wszelkie rachunki 
wpłacone na jego ręce firma uważa za nieuregulowane, 
DRUKARNIA POLSKA i Ska — INTROLIGATORNIA 

Wejherowo, ul. Gdańska nr. 2. (4237 


Zanim . 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu* obejrzeć uży» 


wane jadalnie sypialnie, po: 
czekolady ska, 


jedyńcze meble jak łó: 


stoły, szafy, lustra, rowery, 
są tak dobre 


maszyny do szycia, patefo: 
ny, siodła oficerskie przepis 
sowe, elektroluxy do odku» 
rzania, kilimy, płaszcz, ubra: 
nia, obuwie, powózka paro» 
pa od plot do kaszy, 
: + | teodolit uniwersalny, opalo: 
a tanie n graf oraz wszelkie używane 
Jedna tabliczka = 100 Gr |rzeczy za bezcen. 


Słodka , „ . .zł. 0.90 „Qkazjopoł* 
Gorzka „ . e „ 0.90| Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
Mleczna . . . „ 1.—|25 (dawn. nr, 14) w pod: 
Orzechowa REPO, c: wew. tiha 
„Jagódka‘ .. 1.10 = 
"kolibri". . . „ 110] Wywiady 


„Pałacowa“ . . „ 1.25 
Własny skład detaliczny 


Toruń, Kr. Jadwigi 20. 
Wózki 


dziecięce poleca 


wszelkiego rodzaju przepro: 
wadzam poufnie, prywatnie. 
Obserwacje — Adresy. 
Drążek, Grudziądz, Wąska 
nr. 8. 4223 


Przetarg 


Bydgoszcz 3sgo Maja 12. y 
Reperacje. £ 32031 W czwartek. dnia 9 czere 
wca o godz. Iostej sprzeda: 
wać będę w drodze prze 


targu przymusowego za gos 


Esperantystón 


Torunia i okolicy prosimy 
o zgłoszenie adresów celem 
zwołania konferencji. Ber 
owi Górska, „Heureka“ 
Chełmińska 3. Toruń. 4210 


KMartofle 


do sadzenia stó 
sprzeda Marf. 
poczta Kowalewo. 


słomy 


zew 
4261 


tówkę najwięcej dającemu 
w _ Wielkiej-Nieszawce u p. 
Neubauera I powózkę na 
resorach, o godz. listej u 


p, Pekrul 1 kartotlarkę. 


„Fabryka Wózków Dziecięzych” z 


!62, I. lewo, 


4290 Rutynowski, wójt. 


Bolsój 


umeblow. dla pana do. wy: 
najęcia. Toruń, Bydgoska 


Dukeliówkię 


szesnastkę, teodolit gabloe 
tkę dla złotników 3/4 metr., 
kasę rejęstracyjną ma tanio 
do oddania „Stała Okazja“ 
Bydgoszcz, Gdańska 10. 
4294 


Sprzedam 


niedrogo osadę rolną 64 mor: 
gową w powiecie świeckira. 
Inwentarz, zabudowania 
kompletne. Szczegółowe 
informacje Grudziądz ul. 
Forteczna nr. 5. mieszk, 7. 


Toruńska 


P inmnikarnia 
i Szilfiermia 


nacina tępe pilniki . raszple 
każdego rodzaju jak i ostrzy 
fachowo brzytwy, nożyce, 
noże (wolfa) i t. d. Toruń, 
Piekary 27, tel, 638, 4103 


Poradnia 


prawna 
załatwia wszelkie sprawy 
sądowe 1 administracyjne 
oraz uskutecznia wywiady, 
Adamski, doradca prawny. 
Toruń, Sukiennicza 4. [2600 


REPERTUAR 


ERTRU TORUŃSKIEGO 


I 


-r 


W 'ozwartek, : dn. 9 bm. 
o godz. zo:tej 
Operetka: Zdrojowa 
z Ciechocinka 
tylko jeden raz 
„Wesoła sA 
deiilada 
Wielka rewja w 2 czę: 
ściach: z wyst. Elny 
Gistedt. 


W piątek, dnia 10 bm. 
teatr nieczynny. i 
Pia i a a mamm a PLAMA TCANNNZNMA 
W sobotę dn. 1r bm. 
o godz. Zorstej 
premjera 
Gość. wyst. JANUSZA 
NOWĄCKIEGO artysty 
Teatru Polskiego w Po: 
znaniu 
„BM METY" 
Sztuka w 4 akt. K. H. 
Roztworowskiego. (Ceny 
do połowy zniżone). 


mV mavera mamerne FIA. VT VE + WŁADA 
W niedzielę, dn. 12 bm. 
o godz. I6stej . ;; 
Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka. © ' 
Jedyny raz na przedsta» 
wienie popołudniowe: 
„Wikioria A Jecl 
Muzar 
Operetka w 3 aktach 
z'prol. Abrahama z (BA 
wyst. ELNY: GISTEDT 


W niedzielę, dn. 12 bio. 
o godz. Zostej 
Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka 

PREMJERA. 
„Szalona Lola“ 
Operetka w 3 aktach 

Hirscha z. wyst. 


GISTEDT. 
291 
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Bruksela — (PAT). Redakcja czasopisma 
„Nation Belgne" wysłała znanego dziennika- 
rza belgijskiego Hislaira, by wśród sfer fran- 
cuskich parlamentarnych i dyplomatycznych 
wybadał, jakie stanowisko zajmie obecnie 
Francja wobec zagadnień międzynarodowych 

W wywiadzie, przeprowadzonym z wybit- 
nym politykiem francuskim, zachowującym 
* incognito, dziennikarz belgijski zapytał m. in., 
co sądzi on o Pomorzu. Pytanie dziennikarza 
belgijskiego miało następujące brzmienie: Czy 
sądzi pan, że nowy rząd stanie na wysokości 
zadania w celu dania do zrozumienia Niem- 
com, że nie pozwoli na zbrojny napad na Po- 
morze. 

Na pytanie to francuski mąż stanu odpo- 
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Nowe podatki i dobre- 
wolne oddziały pracy 
Trzy dekrefy rządu vom 

bapem'a 

Berlin (PAT), W przyszłym tygodniu na 
stąpi ogłoszenie uchwał gabinetu Rzeszy, uję: 
tych w formie trzech dekretów, Pierwszy de» 
kret obejmuje kompleks spraw finansowych i 
budżetowych. Zawarte w nim zarządzenia, 
oparte na planach gabinetu Briininga wpro» 
wadzają nowe ograniczenia świadczeń socjal» 
nych i nowe podatki, W drugim dekrecie 
sprecyzowany został projekt rządu w sprawie 
zatrudnienia bezrobotnych. Dotyczy on m. 
in. planu kolonizacji oraz organizowania tak 
zw. dobrowolnych oddziałów pracy. Trzeci 
dekret czysto polityczny zawierać będzie nos 
we postanowienia w sprawie organizacyj o cha 
'rakterze wojskowym. W dekrecie tym znaj» 
duje się przepis, któremu będą musiały pode 
porządkować się restytuowane oddziały hitles 
rowskie, Pozatem ma być zniesiony zakaz 
noszenia mundurów przez członków organizae 
cji o charakterze wojskowym oraz cofnięte 
mają być dotychczasowe ograniczenia praso% 
we, — 


Apefyty hitlerowców 
ma ielci zmimisferjalme 


Berlin (PAT). W rozmowie z kanclerzem 
von Papenem hitlerowcy zażądali oddania so- 
bie w przyszlym rządzie pruskim teki prezesa 
ministrów oraz 4 innych resortów ministers 
jalnych. Wniosek wybrania premjerem pru- 
skim posła niemiecko — narodowego Winter: 
felda został złej hitlerowców odrzucony. 


Ofiara Sopot 


Gdańsk (PAT). Na jednej z ław na molo 
w Sopotach znaleziono garnitur męski, Do- 
chodzenie ustaliło, że jest to ubranie należące 
do obywatela czechoslowackiego nauczyciela 
Franciszka Czieska, który dnia 3 bm. przybył 
do Sopot. Czieska jak przypuszczają, popełnił 
samobójstwo z powodu nieszczęśliwej gry w 
kasynie, Ciała denata dotychczas nie zna: 
leziono. 


Demonsfracjie komium?- 
"styczne spaliły na 
panewce 


Sosnowiec (PAT). Komuniści, pragnąc wye 
korzystać dla swoich celów zatarg na kopal- 
niach zagłębia Dąbrowskiego, proklamowali 
na dziś strajk robotników kopalnianych. 
Akcja ta jednak nie udała się zupełnie. Poza 
10 minutową przerwą w pracy na kopalni „Sa 
turn* wszystkie inne kopalnie pracowały nor- 
malnie. Spokoju nigdzie nie zakłócono, 
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h pracy i nekrologi 25% zniżki, kowwsikąt 
plikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% 
w Gdansku za wiersze > na stronie 7-łamowej. . 
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Seletramig 


= ostatniej cfimili 
Granice francii iczą nad Wisłą 


Wybitny francuski mąż stanu o Polsce i Pomorzu 


wiedział: „Dlaczego nie! Wiem ze źródła naj- 
zupełniej pewnego, że pierwszym aktem gabi- 
netu Herriotą będzie przyznanie naszemu pol- 
skiemu sprzymierzeńcowi pożyczki w wysoko- 
ści kilkuset miljonów franków, jakich doma- 
gali się od Tardieu, który zajęty był załatwia- 
niem spraw bieżących i nie mógł tego uczy- 
nić. Nie zapomniałem również, że przed dwo- 


ma laty, kiedy Franklin Bouillon wypowie- 
dział z trybuny, że granice Francji nie kończą 
się tylko na Renie, lecz również nad Wisłą. 
Obecny minister wojny Paul Boncour, a wów- 
czas deputowany socjalistyczny najgoręcej go 
oklaskiwał i był pierwszy, który mimo wście- 
kłości Leona Bluma podszedł do mówcy, aby 
uścisnąć mu rękę”. 


lLeśjom Śląski w rocznice, DOWIOŃU 
askha do Macierzy 


Warszawa, (PAT). Przedstawiciele Za- 
rządu głównego Legjonu Śląskiego w oso- 
bach prezesa dr. Karola Polakiewicza, wi- 
cemarszałka Sejmu, wiceprezesa p, Go- 
ścińskiego ppułk, Sołtysa przyjęci zosta- 
li przez p. min. spr. zagr Zaleskiego. De- 
legacja przedstawiła p. ministrowi zam.e- 
rzenia stowarzyszenia w związku z uro- 
czystym obchodem 10-lecia powrotu ślą- 
ska Macierzy, P. min. Zaleski żywo 


zainteresował się programem tych prac. 
Przedstawiciele Zarządu Głównego Legjo- 
nu Śląskiego w tym samym składzie przy: 
jęci zostali również na audjencji przez dru- 
giego wiceministra spraw wojsk. generała 
Sławoj-Składkowskiego, który również ży: 
wo zainteresował się działalnością stowa* 
rzyszenia oraz walnym zjazdem delegatów 
Legjonu Śląskiego, wyznaczonym na dzień 
19 bm. w Łodzi, 
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Nowy śakbineś irancuskci 


Prezydent Francji z nowym gabine tem przed pałacem Elizejskim, x 


Nie chcą płacić 


Memorjał niemiecki w Londynie 


Londyn (PAT). Ambasador niemiecki w 
Londynie von Neurath (obecny minister spr. 
zagranicznych Rzeszy) złożył ministrowi Si- 
monowi memorjał, wyjaśniający, dlaczego 
Niemcy nie mogą płacić odszkodowań. Dziś 
przyjęty n będzie przez Mac Donalda, który 
wyda dla niego pożegnalne Śniadanie. — Na 


śniadaniu ma zostać definitywnie wyjaśnione 
zagadnienie obrad konferencji lozańskiej i 
rozbrojeniowej w stosunku do Niemiec i Ans 
glji Rząd niemiecki zdecydował się nie ob- 
sadzać narazie stanowiska ambasadora w Lon 
dynie, co ułatwi częste wizyty w Londynie 


‘von Neurathowi. 


Małasirofa lołmicza w Wilnie 


S$Samolof sirzasicany — pilotira już zmarła 


Wilno, (PAT). Na lotnisku aeroklubu 
wileńskiego w Porubanku wydarzyła się 
następująca katastrofa:  Dwupłatowiec 
szkolny Henriot 28, pilotowany przez 
Henryka Kwiatkowskiego, dypl. pilota, tu- 
tejszego aeroklubu podczas wykonywania 
ostrego wirażu został podwiany i straciw- 
szy szybkość spadł z wysokości 100 me- 
trów na okoliczne pola. Pilot Kwiatkow- 
ski doznał złamania szczęki oraz szeregu 
obrażeń nóg, zaś pasażerka członkini za- 
rządu aeroklubu Dłuska doznała ciężkich 
obrażeń głowy i nóg. Samolot uległ zn'- 
szczeniu Rannych pogotowie ratunkowe 


Redaktor odpowiedzialny za 


nad żki 


Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", 


sprawy 
Gdańsk, Kassubiscbar Markt 21, I, p. 
Redaktor odopwiedz, na Gdynię Wiktor Mielnikow dynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Władysław Kawołkow ski 
Inowrocław, Rynek 25. 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanacb, Rynek 10/11, ! 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
„ Dzień Bydgoski,” 
„Dzień Grudziądzki"', aiw Kaszubski”, 
Kujawski 


odwiozło do kliniki chirurgicznej uniwersy- 
tetu im, Stefana. Batoreśc gdzie dokonano 
natychmiast operacji. Mimo tych zabie- 
gów ranna Dłuska zmarła po 2 godzinach, 
nie odzyskawszy przytoraności. Stan pilo- 
ta Kwiatkowskiego nie budzi żadnych 
obaw. 


Widmo Katastrofy 
ma Wegrzech 


Budapeszt (PAT). Minister spraw wewn. 


Koranez oświadczył w parlamencie, że Wes 
gry nie mogą wytrzymać obecnych ciężarów 


bez obawy załamania się, 


Redaktor PISAC Waclaw Górnicki w Toruniu, HEA 19/21 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc* Józef Dobrostański Mostowa 6 


W, M. Gdańska Wè Cieszyński, 
pod opaską . 


„Gazeta Morska'', 


w Toruma 


z odnoszeniem do domu w 
przez pocztę z PCA ` 


w Gdańsku przez poczte 


Wizyta angielskich 
okrętów wojennych na 
wecdach polskich 


Jak już wczoraj donosiliśmy, zawitają dn. 
14 bm,.do Gdyni 4 kontrtorpedowce angiel: 
skie, które pozostaną w porcie gdyńskim przez 
5 dni, do dnia 19 bm, Równocześnie przybędą 
do Gdańska 4 dalsze kontrtorpedowce angiel: 
skie z „leaderem“ flotylli na czele. 

Wizyta okrętów angielskich w portach pols 
skich ma charakter półoficjalny, 

Nazwy okrętów, które przybędą do Gdy» 
ni, są następujące: „Vivien“, „Westcott“, 
„Wessex“ i „Wolfaound*. Dowodzi flotyllę 
komandor Boyd D. S, C., komendant kontra 
torpedowca „Vivien“, 


Bolsica bandera na jach- 
tach szkolnych ` 


Hamburg (PAT). W Travenmuende w po: 
bliżu Lubeki w obecności konsulów honoros 
wych Rzplitej dr. Kipy z Hamburga i dr. Ga- 
wrońskiego z Berlina podniesiono polską bane 
derę na jachtach -"kolnych „Temida I“ i „Te- 
mida II“, Jachty udają się dziś do Gdyni. Za 
łoga składa się z 15 osób pod dowództwem 
generała Zaruskiego. 


Konferencja rolnicza 


Warszawa (PAT). „Dzień Polski* dowia- 
duje się, że przedmiotem obecnych prac w 
komitecie ekonomicznym Rady Ministrów są 
sprawy, związane z polityką rolną i opracoe 
waniem sposobu przyjścia z pomocę rolnic- 
twu. Kwestje te poruszone będą na rozpoczy” 
nającej się w dniu 10 bm, konferencji rolniczej 
której przewodniczącym będzie minister Lud- 
kiewicz. 
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Konsulaty polskie 
w Tunisie i Oranie 
Alger (PAT) W tych dniach otwarte zos 
stały we francuskiej Afryoe północnej dwa 
honorowe konsulaty polskie, mianowicie w 
Tunisie i Oranie. Oba te konsulaty podlegają 
generalnemu konsulatowi w Algierze. 


Poseł Rzplifej z Berlina 
w Warszawie 
(o) Warszawa (tel. wł.) W Warszawie be 
wi poseł Rzplitej w Berlinie, dr, Alfred Wye 
socki, Poseł Wysocki przyjęty był bety 
przez Marszałka Piłsudskiego. 
są 
Polskie parowozy 
ma kolei północno- 
afirykańs:'ciej 
Casablanca (RAT). W miejscowości Udida 
specjalna komisja odebrała 12 parowozów, 
nadeszłych z Polski. Następnie odbyło się w 
obecności przedstawicieli miejsoowych władz 
administracyjnych i wojskowych uruchomie- 
nie pociągu pospiesznego, obsługiwanego wyw 
łącznie polskim parowozem na linji Udida— 
Gueraif kolei pólnocno-afrykańskiej. 


Bredmie © urlopach pracowni- 
ków umysłowych 

(o) Warszawa (tel. wł.) W niektórych 
dziennikach prowincjonalnych i stołecznych 
ukazały się wiadomości, jakoby wkrótce miał 
ukazać się dekret, zmieniający czas urlopów 
pracowników umysłowych z 1 miesiąca na 2 
tygodnie, Wiadomości te pozbawione są najs 
mniejszych podstaw i mają widocznie na celu 
tylko szerzenie niepokoju. 


Zapowiedź siraiku ciruharzy 
we Lwowie 


Lwów. (PAT). W związku z rozbiciem się 
rokowań, prowadzonych ostatnio między gru- 
pą właścicieli drukarń i przedstawicielami dru 
karzy o nową taryfę płac, drukarze Iwowscy 
uchwalili dziś wieczorem na walnem zgroma: 
dzeniu proklamować strajk od jutra 6 rano, 


Abonament miesięczny wynosi 
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| W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA 
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„DNIA KUJAWSKIEGO* miesięcznie w admini- 


miesięcznie 3,09 zł 
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